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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, pefwlęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

O Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu 1 kosztuje miesięcznie 
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ZA O O Ł O S Z E N I A  
pład  się 20 gr za wiersz millm. Wiersz reklamowy 70 gr. 

Na pierwszej stronie 80 groszy.
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Pod naciskiem związków zawodowych i groźby 
strajku generalnego mianowano kanclerza Rzeszy.

Berlin. Prezydent Hindenburg po­
w ierzył misje tworzenia gabinetu gen. 
Schleicherowi. Gen. Schleicher misję tę 
przyjął. Prezydent Hindenburg uczyni! 
to podobno na propozycję b. kanclerza 
von Papena, aczkolw iek podkreśla, że 
czyni to pod naporem konieczności i roz 
staje się  z Papenem z żalem. Zmiany 
zajść mają, oprócz na stanowisku kanc­
lerza, także na stanowisku ministra

L w ów . Energicznie prowadzone 
śledztw o napadu na pocztę w  Gródku 
Jagiellońskim, nie zdołało ustalić do­
kładnie, ilu było bandytów. Zeznania 
św iadków  wahają się m iędzy cyframi 8 
lub 7.

Jak  zdołano stwierdzić , po zbrodni 
bandyci podzielili się na dw ie  grupy. J e ­
dna z nich. licząca 2 lub 3 osoby, udała 
się w s tronę L w ow a, druga w składzie 
trzech bandy tów  poszła w kierunku 
Stryja.

Z trójki tej od łączył się student poli­
techniki lwowskiej, k tóry następnie zo­
stał ujęty pod Ubroszynem .

Dwaj inni natomiast dotarli do Glin- 
nei Nawarji i tam na stacji w łaśnie z a ­
strzelili kom endanta posterunku w Pu- 
stornytach i ranili posterunkow ego. Obaj 
w dalszej ucieczce natknęli się na ch ło ­
pów. których zasypali ogniem rew o lw e­
row ym .

Zraniony został przv tem  wieśniak 
ukraiński, którego w stanie beznadziej­
nym odwieziono do L w ow a.

Osaczeni bandyci próbowali ra to ­
w ać się ucieczką, szli częściow o wzdłuż 
Dniestru, usiłując przedostać się • na 
drugą stronę. Podczas  p rzep raw y  zo­
stali a resz tow ani na polach pod Mikoła- 
jowem.

Jeden z bandy tów  był ranny w rękę, 
rana jednak nie pochodziła od kuli, lecz 
od szkła podczas wybijania szyby w 
urzędzie pocztow ym  w Gródku.

Został nim generał Schleicher.
spraw wewnętrznych, na które przew i­
dziany jest dotychczasow y zastępca ko 
misarza dla Prus, Bracht, który też ob­
jąć ma stanow isko ministra gospodarki. 
Natomiast teki ministra spraw zagranicz 
nych, finansów, sprawiedliwości i komu­
nikacji pozostają w  tych sam ych rękach. 
Tendencje polityczne gabinetu von 
Schleichera pozostają niezmienione, to 
znaczy, że charakter gabinetu będzie i

Znaleziono przy nim rew olw ery z 
nabojami. Sa to znani członkow ie KON.

Jeden z nich jest studentem politech­
niki, drugi z zaw odu szew cem .

Sprowadzono ich do L w ow a i skon­
frontowano z rannymi urzędnikami 
gródeckiemi. Zostali oni rozpoznani ja­
ko uczestnivV napadu.

Rozpoznany został przez urzędni­
ków także student aresztow any pod 
Ubroszynem .

Prócz trzech bezpośrednich spraw ­
ców  napadu, aresztowano ponadto w 
Truskawcu w ybitnego członka UON, u 
którego znaleziono cztery rew olw ery  
„Parabellum", mapy i egzem plarze UON 
„Surmy".

D otychczasow e wyniki ś ledztwa, a 
p rzcdew szvstk iem  kierunek ucieczki ban 
dytów  oraz fakt. że w śród  nich — jak 
stw ierdzono — znajduje się brat bo jow ­
ca z T ruskaw ca, każą przypuszczać, że 
plan napadu na urząd pocztowy w G ród­
ku w y p raco w an y  został i p rzygo tow a­
ny w Truskaw cu.

Co do dwu zabitych bandytów , usta­
lono, iż jeden bvł kiedyś s ta ty s tą  te a ­
tralnym we Lwowie, a drugi studentem 
politechniki. Nazwiska w szystkich t rz y ­
mane są w tajemnicy.

Przy dwu ujętych bojowcach zna­
leziono rew olw ery typu używ anego  
przez niemiecką Reichswehrę.

nadal p raw icow y, natom iast p rogram  ga 
binetu Schleichera będzie na nowo w y -  
re tuszow any.

Jąd rem  nowego gabinetu  s tać  Sie 
mają zagadnienia gospodarcze i socjalne 
a w szczególności uwzględnienie w sze­
rokim zakresie  polityki socjalnej. Gen. 
Schleicher zapowiada, że uda mu się u- 
niknąć konfliktu z parlam entem . J ak  się 
dowiadujemy, nominacja Schleichera i 
zmiany programu polityki nastąpiły pod 
w pływ em  zw iązków  politycznych i 
groźby strajku generalnego.

* (

Do now ego gabinetu w ejść mają m ię­
dzy innemi przyw ódca Stahlhelmu 
obtdte, praw dopodobnie w ch a rak te rze  
kom isarza sp raw  w ychow an ia  f izyczne­
go młodzieży i ochotniczej s łużby pracy . 
W  toczących się rokow aniach obsada 
s tanow isk  ministerjum pracy, gospodar­
ki i aprowizacji napo tyka  na najpow aż­
niejsze trudności. Ciężkie położenie go­
spodarcze R zeszy  w y su w a  kw estje  e- 
konomiczne oraz zagadnienie p ra cy  n a .  
p ierw szy  plan. W obec  tych  zagadnień 
ustąpić musiały polityczne plany daw ­
nego rządu Papena, zm ierzające do re­
formy konstytucji I ustroju R zeszy.

Jakkolw iek  w chwili obecnej skład 
gabinetu nie jest jeszcze definitywnie u- 
stalony, wiadom em  jej, że do rządu 
Schleichera wejdzie do tychczasow y  mi­
nister sp raw  zagranicznych  Neurath, 
oraz dw u innych m inistrów daw nego  
gabinetu von Papena .

Berlin. P ie rw szem  stronnic tw em , któ­
re bezpośrednio po objęciu przez Schlei­
chera.m isji  tw orzenia now ego rządu za ­
dek larow ało  sw e s tanowisko, jest partja 
narodow ych socjalistów. Komunikat o - ,  
głoszony przez party jne  biuro p rasow e 
stw ierdza, że s tronn ic tw o  narodow ych  
socjalistów zgodnie ze sw em  dotych- 
czasow em  stanow iskiem  nie będzie to­
lerow ać gabinetu Schleichera. Komuni­
kat przypomina dalej, ż e  propozycja  
Hitlera s tanowi jedyną drogę do u tw o ­
rzenia gabinetu koncentracji narodow ej 
opierającej się o szerokie m asy .

Tercryści ukraińscy posługują się przy napadach 
bandyckich bronią Reichswehry.

Bilans „piatiletki“.
Specjalny korespondent „Daily T ele­

graph"  Moor, k tó ry  s tarannie  badał s y ­
tuację w Zw iązku  Sow ie tów , opubliko­
w a ł  obecnie ar tykuł,  w k tó rym  omawia 
bilans piatiletki sowieckiej.

Dnia 31 grudnia b. r. — pisze Moor — 
konszy  się p ierw sza  piatiletka sowiecka. 
Zanim odpow iem y na pytanie, w jakim 
stopniu plan pięcioletni został w ykona­
ny, t rzeba  w skazać  na d w a  fak ty :  plan 
w  ciągu sw ego  istnienia został zreduko­
w any , zaś w ostatnich latach w p o ró w ­
naniu z p ierw otnym  projektem, pro­
gram  piatiletki został rozszerzony. R e­
alizację planu rozpoczęto w październi­
ku 1928 a w y k jn a n y  miał być dopiero 
w październiku 1933 r. Pon iew aż na po­
czą tku  piatiletki osiągnięte zostały zna­
czne sukcesy, w ydano  hasło : piatiletka 
w  cz te rech  latach" i rzeczyw iście  obec­
nie po cz te rech  latach i trzech m iesią­
cach  piatiletka kończy się 31 grudnia.

Jako  czynnik planowej gospodarki 
gospodarczy  plan sow ieckiej piatiletki 
nie udał się. To t rzeba  skonsta tow ać 
zupełnie jasno i o tw arcie .

G łów ną zasadą piatiletki by ł  plano­
w y  rozw ój życ ia  gospodarczego, przy- 
Czem każda gałąź  życ ia gospodarczego 
rozwijać się miała zgodme z innemi ga­
łęziami. Ale obraz rozwoju sowieckiego 
p rzem ysłu  w ciągu tych ostatnich cz te ­
rech lat by ł w szystk iem  innem tylko nie 
obrazem  gospodarki planowej. Na róż­
nych  frontach (że użyjemy frazesów 
bolszewickich) są wielkie sukcesy, ale 
na „innych frontach" plan skończył się 
ham ebnem  fiaskiem. Co gorsza, te w ła­
śnie gałęzie życia gospoda .czego  w y ­
kazują niedomagania, od k tórych  zale­
żało powodzenie całej piatiletki.

S tan f inansow y krótko s c h a rak te ry ­
zow ać m ożna następująco. Rząd sow ie­
cki w łożył do przem ysłu  d w a  azy  tyle 
pieniędzy, ile na początku p rz ew id y w a­
no. Z drugiej s trony  ogólna produkcja 
p rzem ysłu  w zw iązku z tern nietylko, że 
nie podwoiła się, lecz przeciwnie znacz­
nie się zmniejszyła. P ie rw otn ie  prze­
w idyw ano, że do przem ysłu  inw estow ać 
się będzie 13.5U0 miljonów rubli. Według 
planu w ydajność sowieckiego p rzem y ­
słu w cz terech  i ćw ie rć  roku miała 
p rzeds taw iać  w artość  103.753 miljonów 
rubli. S topniowo włożono jednak do 
p rzem ysłu  27.000 miljonów rubli, pod­
czas  gdy  produkcja zmniejszyła się na
89.000 mil.onów rubli.

P rz e m y s ło w y  bilans piatiletki p rzed ­
s taw ia  się następująco: S ukcesy :  w y ­
tw orzenie  now ego przem ysłu  na Uralu, 

obróbka m aterjału leśnego, produkcja 
nafty, w yrób  trak to rów . Niepowodze­
nia: p rzem ysł w ęglow y, przem ysł hut­
niczy, przem ysł s ta low y, komunikacja, 
niska w ydajność  pracy, zby t  w ysokie 
koszty produkcji.

T rzeba  przyznać, że rząd sowiecki 
m oże poszczycić się sw em i pow odze­
niami w budowie nowego przem ysłu  na 
Uralu (Magnitogorsk), dalej fabryką 
t rak to ró w  w Czeljabińsku i fabrykam i 
m aszyn  w S w erd łow sku . P rze m y s ł  na­
ftow y i drzew-riy pracow ał w cale  zado­
walająco. Jednak  w ostatnim czasie  w 
przem yśle  naftow ym  daje się zauw ażyć  
pew ien zastój, W  ostatn im  miesiącu

dzienna produkcja nafty wynosiła prze­
ciętnie 55.001) ton. podczas gdy w s tycz­
niu b. r. wynosiła 60.000 ton, a w paź­
dzierniku u l .  r. wynosiła 64.000 ton. W e ­
dług planu produkcja miała wynosić
75.000 ton. Ale ani w przem yśle d rz e w ­
nym sy tuacja  w ostatn im  czasie nie jest 
zby t zadowalająca, co przypisać należy 
temu, że robotnicy opuszczali m asow o 
ten przem ysł z powodu niewypłacania 
im zarobków . W  lipcu, sierpniu i w rz e ­
śniu bieżącego roku p rzygotow ano do 
obróbki tylko 3,5 miljonów m etrów  sze ­
ściennych m aterjału  leśnego, a więc ty l­
ko 50 °/o p rzew idyw ane j  ilości w piati- 
letce. P rze d  miesiącem fabryki sow ie­
ckie w yk o n a ły  w ciągu całej piatiletki
100.000 trak to rów . Łącznie z zakupio- 
nemi traktoram i zag .an icą , ogólna ich 
liczba w ZSSR m iałaby wynosić 150.000.

Na podstaw ie sw y ch  obserw acy j  mogę 
powiedzieć, że taka ilość trak to rów  w 
sow chczach  i kołchozach nie jest uży­
w ana — powiada dziennikarz angielski. 
Traktory są bardzo często połamane, 
ponieważ m aszyny  w yrab iane  są niesu­
miennie i ze złego materjału.

Niepowodzenia p rzeds taw ia ją  się 
następująco: Sytuac ja  w przem yśle w ę­
glow ym  pogarsza się z każdym  m iesią­
cem. Zam iast w yprodukow ać  250.000 
ton węgla, jak to przewiduje plan, p ro­
dukuje się dziennie zaledwie 160.000 ton. 
W yrób  stali nie osiągnął p rz ew id y w a­
nych 111 miljonów ton,a w y ró b  żelaza 
jest o 22 mniejszy niż stanowi piatiletka. 
Nie trzeba zaznaczać specjalnie, jaki 
w p ływ  w y w ie ra ją  te n iedom agania na 
gałęzie zw iązane  z p rzem ysłem  żelaz­
nym  i s ta low ym .

Za wybicie szyb dwa miesiące aresztu.
Warszawa. W dniu 2 grudnia starostwo 

grodzkie poludmowo-warszawskie za za­
kłócenie spokoju publicznego przez wybicie 
szyb w sklepie Mittelberga. ulica Wspólna 
54 a. ukarało Czesława Starzyńskiego, stu­
denta wydziału lekarskiego Uniwersytetu 
Warszawskiego i Boczyńskiego Stanisława 
siudenta wydziału prawnego Uniwersytetu 
Warszawskiego — 2 miesięcznym bez­
względnym aresztem każdego.

U nas teżby się to przydało.
Berlin. Turyngijski minister finansów w 

przemówieniu wygłoszonym na zjeździe 
detalistów w Weimarze zapowiedział wy­
danie w najbliższych dniach rozporządze­
nia rządowego, zakazującego urzędnikom 
kupowania u żydów i w żydowskich do­
mach towarowych. Minister zapowiedział 
równocześnie rozpoczęcie ostrej walki z 
domami towarowemi i spółdzielniami kon­
sumentów.



Wielka obniżka cen w Polsce
na żelazo, papier, cement, benzynę, naftę i gaz świetlny. —  Zniżka taryf kolejowych dla przemysłu.

W arszawa. Na mocy uchwaty  ko­
mitetu ekonomicznego rady  ministrów, 
powziętej w  październiku, nastąpi obniż­
ka następujących artykułów :

Żelazo w sztabach o 10 procent, od­
lew y żelazne o 25 proc., cement o 25 
proc., produkty naftowe od 10 do 15 
proc., benzyna 1 gaz ziemny około 15 
proc.

W arszawa. Jak już donosiliśmy, pier­
wsze posiedzenie sejmu po 30-dniowej 
przerwie, zarządzonej w  sesji tegorocz­
nej, odbędzie się we w torek  o godz. 4 
po południu.

Na porządku dziennym tego posie­
dzenia znajdują się pierwsze czytania 
11 projektów ustaw rządowych. W śród 
projektów rządowych jest 7 ustaw raty­
fikacyjnych, między innemi projekt usta­
w y  o ratyfikacji porozumienia polsko*, 
niemieckiego o stosowaniu tytułu pierw ­
szej konwencji polsko-niemieckiej z ro­
ku 1922, dotyczącej kopalń górnoślą­
skich na terenie, będącym przedmiotem 
umowy między skarbem państwa, a 
Preusslsche Bergwerk und Huetten Ak- 
tien-Gesellschaft z dnia 18 Hpca 1931 
roku. Następnie jest projekt ustaw y o 
ratyfikacji konwencji między Rzeczypo­
spolitą, a Belgją, mającej na celu usta­
nowienie wzajemności w zakresie udzie 
lania korzyści, wynikających z ustawo­
daw stw a obu państw, dotyczącego ad- 
ministracyj górniczych i projekt ratyfi­
kacji układu polsko-niemieckiego, doty­
czącego zaprzestania działalności mie­
szanego trybunału rozjemczego polsko- 
niemieckiego, podpisanego w Paryżu 
dnia 1 grudnia 1931 r.

Ponadto sejm ma załatwić w pierw 
szem czytaniu projektu ustaw y o pobo­
rze  rekruta w r. 1933, projekt ustawy, 
zmieniającej rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej w sprawei ulg dla 
przedsiębiorstw przemysłowych i ko­
munikacyjnych, projekt ustaw y o ze­
zwoleniu na zbywanie i zmianę nieru­
chomości państwowych oraz projekt 
ustaw y o przekazaniu na własność Sto­
warzyszeniu Polski Czerwony Krzyż, 
niektórych nieruchomości państwowych.

P race  komisyjne rozpoczną się p raw ­
dopodobnie dopiero w środę, dnia 7 bm. 
Na ten dzień zwołane są posiedzenia 
komisji prawniczej i oświatowej.

W  dniu 9-ym bm. o godz. 10-tej ra ­
no, zbierze sie komisja konstytucyjna

Nadto gaz świetlny w  zależności od 
warunków każdej gazowni od 8 do 15 
proc. Kwas siarkowy o 15 proc., papier 
kancelaryjny o 15 proc., papier matowy 
rotacyjny o 10 proc.

Nadto nastąpić ma zwyżka ceł na 
żarówki importowane. Zwyżka ta zo­
stanie przeznaczona na fundusz pomocy 
bezrobotnym. W  najbliższych dniach

Katowice. Spis osób z okręgu kato­
wickiego odznaczonych w dniu św. Bar­
bary  4 grudnia 1932 r. odznaką honoro­
wą i dyplomem Ministerstwa Przem y­
słu i Handlu za długoletnią pracę w gór­
nictwie. Z kopalni Richter: Cogel Fran­
ciszek I, Pawlik Józef, Kops Jan, Stro- 
b raw a Wojciech, Firlus Jan, Otawa Ka­
rol, Korczyk Wojciech i Schróter T o ­
masz; z kopalni Ferdynand: Koch Hu­
gon, Światłoch Paweł,- Kowolik Karol, 
Kempka Ignacy, Schatz Henryk; z ko­
palni Kleofas: Kubica Jakób, Wojtyczka 
Piotr, Szybol Juljusz, Śpiewok Józef, 
Wallon Wilhelm, Wolny Jan, Dewor 
Wilhelm, Fróhlich Franciszek, Filusz Pa  
weł, Skornia Józef, Grabiński P iotr i 
Mrowieć Jan ; z kopalni M ysłowice: 
Czerwień Jan, Kuberek Józef, Związek 
Robert, Mróz Paweł, Lampert Jan, Ku- 
dera Szczepan, Mazur Piotr, Kurdziej 
Antoni, Dera Tomasz i Kulisz Emanuel; 
z kopalni Polska: Białas Franciszek,
Raudisz Antoni, Łukasik Franciszek i 
P rzybyła  Jan; z kopalni Giesche: Ja ­
worek Augustyn, P rzybyła  Józef, Palka 
Jan, Ogórczyk Józef, Rybosz Józef. Hor­
nik Karol, Jany Paweł, Segulka Tomasz, 
Bersowski Robert, Filipek Antoni, Ko­
pański Augustyn, Urbanek Paweł, Moll 
Jan, Drozd Tomasz, Schneider Karol, 
Bara Stefan, W rona Paw eł  i Pietrzyk 
Józef; z kopalni Hohenlohe Fanny: Ku­
bicki Karol, Kostorz Augustyn, Szołty­
sek Adolf, Mańka Wiktor, Józef Ry­
szard; z kopalni Maks: Dyrdoń Józef II, 
Zagórny Feliks, Gawron Piotr, Szen- 
dzielorz Antoni i Wicik Franciszek; z ko 
palni Wujek: Kuc Jakób, Kempny An-

nastąplć ma również obniżka taryf ko­
lejowych, przyczem zniżka ta obejmie te 
gałęzie przemysłowe, które dokonały 
obniżki cen.

O rozmiarach tej obniżki minister ko 
munikacji poda do wiadomości publicz-

drzej, Krawczyk Franciszek, Pająk  Jan, 
Wojtynek Stanisław; z kopalni Silesia: 
Dudek Franciszek, Lampart Antoni, Zu- 
chot Franciszek i Czwiertnia Michał, 
z kopalni Boer: Kremzel Emanuel, Szy­
mura Jan i Hawlicki Jakób; z kopalni 
Zjedn. Aleksander: Korus Wilhelm, Ro- 
gulski Andrzej I, Szopa Józef, Kopiec Jan 
i Suchy Józef; z kopalni Waleska: P a ­
jąk Józef, Brychcy W awrzyniec, Gięl 
Józef i Moroń P aw eł;  z kopalni Ema­
nuel: Polaj Stanisław, Stacha Franci­
szek, Szubert Zofja, Zgubisz Karo! i 
Smyczek Andrzej; z kopalni Szyby  
Piast Brade I: Lasoń Klemens, Krzyż 
Mikołaj, Gasz Franciszek, Przybyła  
Józef, W rona Józef, Szopa Paweł, Ka- 
peta Jan, Szrobosz Wilhelm, Kalemba 
Franciszek, Przyłucki Augustyn i Woź- 
nikowski Józef; z huty Laura: Krzystek 
Karol, Magiera Michał, Kornas Jan i
Jastrzębski Hugon.   _ _ ------------------
Mordem hitlerowców, popełnionym na

•Polaku zajmie się sąd specjalny 
w  Bytom iu.

Katowice. Ze Śląska Opolskiego do­
noszą: Głośna sprawa zamordowania 
przez hitlerowców robotnika Piecucha 
w Potempie będzie powtórnie przed­
miotem rozprawy sądowej. Mianowicie 
na dzień 9 grudnia br. wyznaczona zo­
stała przed sądem specjalnym w Byto­
miu rozprawa przeciw zbiegłemu po 
morderstwie, a obecnie aresztowanemu 
głównemu sprawcy bojówkarzowi hitle­
rowskiemu Golombkowi. Rozprawa 
wzbudza duże zainteresowanie.

T E L E G R A M Y .
O chleb i pracę dla inwalidów.

W arszawa. Minister sp raw  wew nę­
trznych Pieracki przyjął prezesa za­
rządu głównego Związku Inwalidów 
Wojennych R. P. posła Karkoszkę, któ­
ry interweniował w  sprawie zatrudnie­
nia inwalidów wojennych w instytucjach 
i przedsiębiorstwach państwowych na 
terenie całego państwa a w  szczególno­
ści w  samorządach miasta W arszaw y. 
Minister Pieracki zajął życzliwe stano­
wisko wobec tych postulatów oświad­
czając, że wszelkie wysiłki, zmierzające 
do zatrudnienia inwalidów wojennych 
spotykają się ze strony ministerstwa 
spraw  wewnętrznych z pełnem popar­
ciem.
Zdrowie prymasa Anglji w  niebezpie­

czeństwie.
Londyn. Z W atykanu n tdesz ły  one- 

gdaj do Londynu wiadomości, że arcybi­
skup Westminsteru, kardynał Bourne, 
który jest prymasem kościoła katolickie­
go Anglji, przybyw szy do Rzymu, za­
padł na ciężkie zapalenie płuc, wskutek 
przeziębienia, jakiego nabawił się w po­
dróży. Stan jego jest niebezpieczny, 
zwłaszcza biorąc pod uwagę, że kardy­
nał Bourne liczy 71 lat. Arcybiskup 
Bourne mianowany został kardynałem 
kiedy liczył 50 lat.
Wykrycie tajnej fabryki paszportów.

Berlin. Policja polityczna aresztowała 
2-ch‘fałszerzy paszportów, którzy w śród­
mieściu posiadali tajna fabrykę paszportów 
i dokumentów, zaopatrzoną we wszystkie 
nowoczesne urządzenia techniczne. M. in. 
skonfiskowano pieczątki wszystkich dyrek- 
cyj policji europejskiej, oraz pieczątki z pod 
robionemi podpisami referentów praso­
wych tychże dyrekcyj.
Ryzykowny zamiar lotu rakietowego 

wzwyż powziął inżynier niemiecki.
Hamburg. Do magistratu m. Magdebur­

ga wpłynęła prośba inż. Nebla, by mu po­
zwolono na wypuszczenie rakiety z pilo­
tem, który poleci z wystrzelona na wyso­
kość 1U00 metrów rakietą i z tej wysokości 
opuści sie spadochronem. Eksperyment ten 
ma sie odbyć na w iosnę 1933 r. Magistrat 
uchwalił przyczynić sie połową kosztów, 
które wyniosą 16.UU0 marek. Rakieta bę­
dzie uruchomioną nie jak dotąd prochem, 
lecz mieszaniną rozcieńczonego alkoholu i 
tlenu.

 o  *

Tajemnicze samobójstwo urzędnika 
celnego.

Król. Huta. W czoraj o godz. 6,45 kie 
równik urzędu celnego na przejściu gra- . 
nicznem „Karol Emanuel11 w pow. świę- 
tochłowickim Emeryk Kleśnik popełnił 
samobójstwo. Kleśnik powiesił się na 
poręczy w piwnicy domu przy ul. Ko­
ścielnej w Łagiewnikach. P rzyczyny  sa­
mobójstwa nie ustalono.

nej w  niedzielę.

Bogaty porządek dzienny najbliższego 
posiedzenia Sejmu Rzplitej.

sejmu, która wysłucha referatu posła lsła  Paschalskiego (BB) o wymiarze 
Miedzińskiego (BB) o budżecie oraz po-1 sprawiedliwości.

Odznaczenia za d ługoletn ia prace
w górnictwie

w  dniu patronki górników św. Barbary.

Płomyk nad trzęsawiskiem.
POWI EŚĆ.

2) (Ciąg dalszy.)
Ale za to co było żyd nie da nawet 

złamanego grosza, ona na tern gorzej 
w yjść może jak- Tomek Kurc wyszedł na 
loterji... ponieważ żyd Pinkus wygrał sto 
tysięcy złotych, przeto on też grał bez 
przerw y pięć lat, a nie wygrał nawet je­
dnej stawki...

Potem przypomniało się Agacie, jak 
ona, będąc młodą, lubiła koronki, wstąż­
ki, świecidełka, jednakże żadnych nie­
stosownych znajomości nie zawierała, 
„na muzyki“ nawet nie chodziła... tylko 
w niedziele, zwłaszcza w wielkie święta, 
gdy szła do kościoła, była wystrojona w 
dawne wspaniałości, włosy miała w y­
smarowane pomadą, a gdy tak- szła głó­
wnemu ulicami, to wykrochmalona spód­
nica szeleściła za każdem poruszeniem...

— Tak, tyle tylko próżności miałam
— Agata rzekła półgłosem — tylko tyle... 
och wy moje lata młode...

1 W aligórowa dumała dalej c tym 
czasie dawno minionym, a ponieważ ła* 
two się wzruszała, przeto w trakcie tych 
rozmyślań w ten cichy, pogodny wieczór 
letni łzy zrosiły jej powieki, nie słyszała
nawet, że drzwi otwierające się do sieni,
skrzypnęły w zawiasach i do izby we­
szła kobieta ubrana po domowemu. Do­

piero, gdy ostatnia chrząknęła, a swą 
przyjaciółkę Agatę z pewną serdecznoś­
cią w głosie po imieniu wezwała, Wali­
górowa ocknęła się z zadumy i również 
serdecznie przywitała sąsiadkę.

— A to pięknie, moja Teresko, że 
znowu przybyliście na pogawędkę. Toć 
sama jestem, jak ten kamień przy dro­
dze, bo mój Urban dotychczas z miasta 
nie wrócił.

Po tern przywitaniu Waligórowa 
przysunęła krzesło, na którem wdowa 
ciężko usiadła.

Przyw itana  przez Agatę „Tereska** 
była kobietą tęgą, wysoką, o twarzy do­
brodusznej, a tak otwartej, że nie było 
potrzeba wiele przenikliwości, by odga­
dnąć, iż ta imponująca postawą kobieta 
jest niesłychanie łatwowierną i lekko­
myślną .osobą.

Obie kobiety, ponieważ były to przy­
jaciółki, które żyjąc zdała od ludzi wiel- 
koświatowej ogłady, ale też zarozumiało 
ści, przechowały pierwotną prostotę o- 
byczajów, a dobroduszne z natury, o b ­
cowały ze sobą poufale, przeto Agata nie 
okazała niechęci, gdy Teresa, śmiejąc 
się, rzekła:

— Tak, ten wasz Urban! powiedź­
cież mi Agato, dlaczegóż nie kupicie mu 
nowego kapelusza? Wiem, że nie chce,

jednakże moglibyście podstawić mu no­
wy, możeby nie zmiarkował. Ale, co 
chciałam rzec, moja Ewa wyleciała z do­
mu, a że samemu trochę nudno wśród 
tych czterech ścian, przybyłam tu, by 
trochę pogwarzyć, moja Agatko...

— To .,on“ tu by ł?
— Rzekliście! skosztował nawet z 

nami kołacza, który naumyślnie w wa­
szym piecyku upiekłam. Po kawie obo­
je wyszli na przechadzkę.

— Która pewnie znowu trw ać będzie 
do północy; jak zeszłej niedzieli. Nasz 
wielki regulator właśnie godzinę dwu­
nastą w nocy oznajmił, gdy wstałam z 
pościeli, aby spojrzeć przez okno, bo sły­
szałam jak skrzypnęła furtka przy wro­
tach, a Turek nawet nie blaknął. Naj­
pierw myślałem, że złodzieje poprzednio 
rzucili psu zatiu tą  kiełbasę, a teraz wcho 
dzą do podwórza, ale nie! Spojrzałam z 
poza firanki, a ponieważ miesiączek jas­
no świecił, poznałam Ewę, właśnie skrę­
cała ku waszej sieni.

— A chociażby, tó i cóż? wierzcie mi 
Agatko, „on“ nie taki, i prawdę mówiąc, 
tiie przypuszczam, by wobec mojej Ewy 
miał złe zamiary pozatem cnota, potrze­
bująca ciągłej straży, nie wiele jest 
warta.

— Każda rzecz Teresko, tak i siak 
można tłumaczyć, jednakże, żeby czło­
wieka dokładnie poznać, trzeba najpierw 
zjeść z nim centnar soli. Tak prawią lu­
dzie starzy. Lecz mniejsza z tem, po­

wiedźcie mi raczej, jak stoi sprawa, bom 
okrutnie ciekawa.

Tu po raz pierwszy przerw a nastąpi­
ła w gładkiej i ciągłej dotąd rozmowie 
przyjaciółek. Tęresie widocznie pytanie 
to nie było przyjemne. Chwilkę milczała, 
wreszcie wstrząsnęła ramionami i od­
rzekła.

— Jakżeż ma s tać? !  Ona oczywiście 
ma nadzieję, albo też, być może, wmawiy 
w siebie, prawdę powiedziawszy. niL 
wiem. Obejście się jego jest miłe nawet 
poufałe, spytać go jednak nie można. 
Wiem tylko tyle, że to pan z dziada pra­
dziada, jakiś tam baronet czy hrabia.

— Tedy jest źle! — Waligórowa za­
wołała, przyczem plasnęła rękoma — 
aże źle jest! Bo zawsze byw a tak, że 
gdy człowiek zaczyna sobie coś wma-r 
wiać, wtedy też zaczyna samego siebie 
oszukiwać. To jest jak amen w kościele. 
Posłuchajcie, Cebulczyno, ze mną było 
tak samo. Tylko sobie nic nie wmawiać! 
A właśnie dlatego było znowu inaczej.

W dowa widocznie nie zrozumiała, co 
Agata miała na myśli, bo patrzyła na nią 
szeroko otwartemi oczyma, wskutek 
czego Waligórowa najpierw prawą ręką 
przygładziła bujne swe włosy, potem 
mówiła dalej:

— Ponieważ, jak już rzekłam, nie 
zdarzyło się nigdy, bym sobie coś wm a­
wiała, przeto w życiu mem wszystko 
gładko poszło, to znaczy, że nigdy nie 
doznsdam zawodu, teraz zaś mam Wali­
górę.



Kronika bieżącą
Sobota h

3 I
grudnia yR

Św. Franciszka Ksa 
werego, wyznaw­
cy, apostoła Indyj.

Św. Sofonjasza, pro 
roka.
Słow.: Wyślimlr.

Jutro, niedziela, 4 grudnia: Św. Bar­
bary, panny i męczenniczki oraz pa­
tronki górników.

Międzynarod. Bank Handlowy w Katowicach! 
umiał ustrzec się przed stratą.

Katowice, 2 grudnia.
Wczorajsza nasza wiadomość o afe­

rze dwóch Żydów, podających się za 
„amerykan“ -bogaczy, wywołała zrozu­
miałe zainteresowanie na Śląsku. Jak 
się okazuje, oszustwo udało im się jedy­
nie dzięki temu, iż czeki 100-dolarowe 
f-y „The Cunard Line“  były bardzo u- 
miejętnie podrobione, tak, iż nawet ban-

W poniedziałek, 5 grudnia: Św. S a-i^ j w j\jew y 0rku początkowo nie domy-
by, opata.

*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 7.23, o godz. 15.44 
K s i ę ż y c a o  godz. 12.00, o vodz. 22.02 

Jutro, 4. grudnia: kwadra o godz. 
22.45.

Z historii ilaskte*.
3. grudnia. 1438. Książęta śląscy 

wyjątkiem Wacława raciborskiego 
Bolka opolskiego, złożyli hołd królowi 
Albrechtowi czeskiemu. — 1625. Jan
Karzeł, proboszcz w Rybniku, otrzymał 
godność prałata; w Raciborzu odbyło 
się uroczyste wprowadzenie na urząd 
kustosza przez administratorów bisku­
pa. — 1850. W Ząbkowicach książę bi­
skup Melchjor Diepenbrock z Wrocła­
wia poświęcił klasztor bonifratrów.

4 grudnia. 1252. Umarła Judyta, 
córka Konrada 1, księcia kujawsko-ma- 
zowieckiego; wdowa po Mieczysławie 
II., księciu cieszyńskim; żona księcia 
wrocławskiego Henryka III. — 1918. 
Śląskie rady zorganizowały się w „Pod- 
komisarjat rad ludowych dla Górnego 
Śląska". Na czele tego podkomisarjatu 
stanął radca sprawiedliwości T. Czapla 
w Bytomiu.

W roku: 1380. W tym roku wybuchł 
na Śląsku spór w sprawie przywozu pi­
wa. W tym sporze i zamęcie był zawi- 
kłany książę Wacław lignicki i biskup 
lubuski, który zawiadował biskupstwem 
wrocławskiem. — 1381. Wrocławianie 
wytoczyli sprawę piwną przed króla 
Wacława, który przyjechał do Wrocła­
wia, prosił kapitułę, aby zniosła inter- 
dykt, przyrzekając zarazem bezstron­
nym okazać się sędzią. Kapituła ani 
słyszeć o tern nie chciała. — 1381. Król 
waclaw czeski popędliwy i podrażnio­
ny oporem, pozwolił żołdakom niszczyć 
znajdujące się w pobliżu Wrocławia 

posiadłości kanoników i prałatów, któ­
rzy tymczasem-opuścili byli miasto. — 
1381. Żołnierze gruntownie skorzystali 
z pozwolenia królewskiego, a co ze zra­
bowanych sprzętów, zboża, bydła i dro­
biu sobie zatrzymać nie mogli, sprzeda­
wali za bezcen, po ulicach Wrocławia. 
Niejeden kupił wołu za orła (drobna mo­
neta), a 30U owiec za 3 marki. Spór 
trw ał jeszcze pewien czas, aż wreszcie 
kapituła została zmuszona poddać się 
królowi, który też za to potwierdził je] 
przywileje i pozwolił jej sprowadzać dla 
siebie obce piwo. — 1383. W Raciborzu 
powstał spór o posadę kapelana przy 
ołtarzu św. Krzyża. Po śmierci dotych­
czasowego kapelana, mianowali następ­
cę tak książę Mikołaj jak i księżna An­
na. Sąd biskupi rozstrzygnął spór na 
korzyść Mikołaja, zaś przeciwna strona 
ponosić musiała koszty sądowe

— Weksle z krzyżykami nie mają 
żadnej wartości. W, tych dniach wydział 
odwoławczy sądu okręgowego w Piotr­
kowie rozpatrywał ciekawą sprawę 
wekslową między mieszkancami Beł­
chatowa Kudekiem i niejakim Braunem. 
Sprawa ta dotyczyła pretensyj z weks­
lu, podpisanego krzyżykami. Sąd grodz­
ki w Bełchatowie zasądził powodowi 
pełną sumę. Pozwany odwołał się do 
sądu piotrkowskiego, który zajął stano­
wisko zgoła odmienne. Sad orzekł, iż 
weksla z krzyżykami nie można uwa­
żać za właściwie podpisany, dokument 
taki więc nie jest wekslem.

— Sprawa zatrudniania inwalidów 
wojennych. Ministerstwo opieki społe­
cznej, nie czekając na wydanie przygo­
towywanego obecnie rozporządzenia 
wykonawczego do ustawy inwalidzkiej, 
przystąpiło do uregulowania niezmier­
nie ważnej i aktualnej sprawy zatru­
dniania inwalidów wojennych w przed-

jś liły  się oszustwa, i tylko dzięki ostróż- 
‘ ności zdołano stwierdzić fałszerstwo. 
Posłano mianowicie czeki te do spraw­
dzenia do samej f-y „The Cunard Line", 
gdzie niezbicie stwierdzono, iż czeki są 
fałszowane.

Dyrekcja Oddziału Katowickiego 
Międzynarodowego Banku Handlowego, 
po zawiadomieniu jej, iż czeki są fałszy­
we, a zrealizował ich ten Bank na sumę 
7100 dolarów, zwrócił się natychmiast 
do Jconsulatu polskiego w New Yorku 
o interwencję. Jednocześnie Bank upo­
ważnił jednego z urzędników konsulatu

p. Stefana Ferensa do podjęcia kroków 
sądowych, dając mu sądowne upoważ­
nienie do wystąpienia w imieniu Banku.

Pan Ferens uzyskał wyrok sądowy 
na 7100 dolarów przeciwko Dawidowi 
Edwardowi Q u in n o w i  j drogą wywiadu 
ustalił, iż oszust w jednym z nowojor­
skich banków posiada 7 tys. dolarów. 
Pieniądze te na mocy wyroku sądowego 
zostały w tym banku zajęte i w najbliż­
szych dniach będą przysłane do Kato­
wic do Międzynarodowego Banku Han­
dlowego. Ostatecznie Bank Międzyna­
rodowy straci najwyżej 100 dolarów.

Gorzej natomiast jest w Nowym Są­
czu. Mały Bank, który dał się naciągnąć 
na 8300 dolarów, zachwiany jest wsku­
tek utraty tak wielkiej sumy pieniędzy. 
Cały Nowy Sącz trzęsie się z oburzenia 
na swych współwyznawców - „amery­
kan", którzy zarwali ich bank.

Afera Borodica i pseudo-Quinna wy 
wołała wszędzie niesłychane poru­
szenie.

siębiorstwach, pozostających w  admini­
stracji lub pod nadzorem władz państwo­
wych. Ministerstwo spraw wojskowych 
przystąpiło już do sprawdzania kwalifi- 
kacyj moralnych kandydatów, przedsta­
wionych przez P. U. P. P., celem zatru­
dnienia ich w podległych sobie instytu­
cjach w stosunku 2 proc. do ogólnej licz 
bv pracujących. Ponadto Polskie Ko­
leje Państwowe, oraz monopole pań­
stwowe, przystąpiły do sprawdzania li­
czby zatrudnionych inwalidów, celem 
przyjęcia do pracy odpowiedniej ich ilo­
ści, przewidzianej ustawą. W najbliż­
szym czasie załatwiona zostanie rów­
nież sprawa zatrudnienia inwalidów w 
przedsiębiorstwach samorządowych.

Województwo śląskie.
* Co załatwiła rada wojewódzka?

Śląska Rada Wojewódzka uchwaliła na 
wczorajszem posiedzeniu projekt ustawy 
o rozciągnięciu na woj. śl. ustawy o u- 
stroju szkolnictwa w zakresie, podlega­
jącym kompetencji ustawod? ‘wa ś'q- 
skiego. Pozatem Rada Wojewódzka do­
konała rozdziału pożyczek z Śl. Fundu­
szu Gospodarczego w wysokości 770 4ć0 
złotych.

* Odznaczenia medalem za ratowa­
nie ginących. Minister spraw wewnętrz­
nych odznaczył medalem za ratowanie 
ginących, robotników Franciszka Ha- 
brykę (Brzezinka), oraz Józef Grota 
(Wielkie Hajduki), którzy z narażeniem 
własnego życia wyratowali górników 
zatrutych gazami.

Z Katów ckfeso
Sklepy w niedziele przedświąteczne 

- będą otwarte.
Jak się dowiadujemy, w niedziele przed­

świąteczne. a więc 4. I I  i 18 grudnia sklepy 
w Katowiccah będą otwarte, aby umożliwić 
konsumentom poczynienia zakupów świą­
tecznych.
Ustąpienie i wyjazd dr. Geisdnheimera.

Katowice. Były dyrektor Związku 
górniczo - hutniczego na Śląsku dr. Pa­
weł Oeisenheimer przeniósł się w osta­
tnich dniach na stałe do Berlina na eme­
ryturę. Dr. Geisenheimer był naczelnym 
dyrektorem Związku górniczo - hutni­
czego na Górnym Śląsku od roku 1920. 
W czerwcu rb. ustąpił z kierownictwa 
tego potężnego koncernu, który ostate­
cznie został zlikwidowany, a w miejsce 
ego powstała nowa organizacja wiel­

kiego przemysłu, a mianowicie Unja 
górniczo - hutnicza.

Emerytowany sędzia zginął.
Katowice. Wielkie wrażenie w ko­

łach sądowych i palestry wywarła wia­
domość o nagłem zniknięciu sędziego 
sądu apelacyjnego w stanie spoczynku, 
Grzywacza. Grzywacz zajmował ka­
walerski pokój w Katowicach przy ulicy 
Ligonia 31. W sobotę wyszedł on na 
miasto i więcej nie wrócił. Zaniepoko­
jeni tak długą nieobecnością gospodarze, 
u których sędzia mieszkał, weszli do je­
go pokoju. Znaleźli oni list adresowany 
do siostry sędziego. W liście tym Grzy­

wacz żegna się z siostrą, z czego wyni­
ka, że prawdopodobnie nosił się z za­
miarami samobójczemi, lub też już po­
pełnił samobójstwo. Dotychczas, mimo 
energicznych poszukiwań, sędziego nie 
odnaleziono.

Rozprawa przeciw Sikorskiemu w ape 
lacji została odrzucona.

Katowice. Dwudniowa rozprawa a- 
pelacyjna przeciw Michałowi Sikorskie­
mu, b. kierownikowi działu pracy w  wię 
zieniu w Katowicach, rozpoczęła się we 
czwartek. W pierwszej instancji Sikor­
ski został skazany na 4 lata więzienia 
za defraudację. Trybunał apelacyjny od­
roczył rozprawę celem przesłuchania 
nowych świadków. Prokurator drugiej 
instancji domaga się podwyższenia Si­
korskiemu kary do lat dziesięciu w myśl 
nowego kodeksu karnego.

Kradzież szyn.
Katowice. Za kradzież szyn żelaz­

nych z placu przy ul. Zamkowej w Ka­
towicach na szkodę Związku Regulacji 
Rawy przytrzymano 24-letniego Jana 
Świętka z Wełnowca. Skradzione szyny 
znaleziono w składnicy handlarza sta­
rego żelaza Cieślika w Katowicach przy 
ul. Sobieskiego, które zajęto i zwrócono 
poszkodowanemu Związkowi.

Przemyt pomarańczy, płótna 
i chusteczek.

Katowice. Dnia 2 bm. przytrzymano 
w Katowicach 16-letniego Abrahama 
Żarnowieckiego i zajęto mu walizkę, za­
wierającą około 40 sztuk pomarańcz. 
Przytrzymany podał, że pomarańcze o- 
trzymał od krewnego Schoenberga w 
Katowicach, przy ul. Marjackiej 19. Pod 
zapodanym adresem przeprowadzono 
rewizję i zajęto 40 zwoji płótna, oraz 
większą ilość chusteczek, pochodzenia 
czeskiego.

Kradzież pieniędzy.
Katowice. W restauracji „C rista l" 

przy ul. Dworcowej skradziono w dniu 
30 ub. m. Emanuelowi Kondzieli z we­
wnętrznej kieszeni marynarki, portfel, 
zawierający 780 zł. gotówki. Silnie po­
dejrzany o tę kradzież jest pewien szo­
fer, który w tym czasie przebywał w 
lokalu i po dokonanej kradzieży lokal o- 
puścił.

Pijani powinni usunąć się z jezdni.
Katowice. Szofer Edward Czopa z 

Katowic doniósł, że dnia 1 bm. o godz. 
21 jadąc ul. Kościuszki samochodem o- 
sobowym najechał zataczającego się po 
ulicy w stanie nietrzeźwym Jana Fran- 
kiego (ul. Młyńska 41), który doznał zła 
mania prawej nogi. Samochodem odsta­
w ił Frankiego do szpitala miejskiego. 
Winę wypadku ponosi poszkodowany, 
gdyż mimo dawanych sygnałów ostrze­
gawczych. nie usunął się z jezdni.

Nie ujdą mu bezkarnie wekslowe 
oszustwa.

W dniu wczorajszym w Wydziale 
Zamiejscowym Sądu Okr. w Król. Hucie 
odbywała się rozprawa przeciwko Za­
chariaszowi, oskarżonemu o sfałszowa­

l i  najpękniejszy 
podarek na 
d W ia z d k Q

Komplet DETEFON . . . .  zł 39,— 
A M P L IF O N ............................... zł 125,—

Do nabycia w sklepie firmy

Bloth-Sryg, Katowice, ul. H i  ła ja  l i
nie weksli w wysokości 25.000 na szko­
dę Alberta Alojzego, kupca z Król. Huty.
Jak przewód sądowy wykazał, Zacha- 
rjasz fałszował podpisy wystawców' i 
żyrantów na 56 wekslach. Pozatem do­
puścił się oszustwa na szkodę niejakiego 
Schajberta w wysokości 3000 zł wr ten 
sposób, że wyłudził od niego weksel 
kaucyjny na powyższą kwotę pod pre­
tekstem okazania go swemu teściowi. 
Wbrew temu jednakże weksel ‘puścił w 
obieg. W czasie rozprawy przesunęło 
się przez salę sądową wiele świadków 
z Łodzi, Piotrkowa. Radomia. Katowic 
i Król. Huty, którzy stwierdzili, iż pod­
pisy na wekslach były fałszowane. W y­
danie wyroku odroczone zostało do dnia 
10 grudnia br. (k)

Przytrzymanie oszusta.
Katowice-LIgota. Onegdaj zjaw ił się 

u niejakiego Jakóba Wolnego w Ligocie 
z polecenia pisarza ludowego Antoniego 
Halemby z Zał. Hałdy, niejaki Józef 
Gojny z Szopienic, który usiłował od 
Wolnego wyłudzić 300 zł. na pomyślne 
załatwienie jego procesu. Gojny wyle­
gitymował sie wobec Wolnego jako u- 
rzędnik Śl. Urz. Woj., przedkładając legi­
tymację urzędniczą na nazwisko Krzy- 
żowskiego, i zażądał od Wolnego złoże­
nia kaucji w wysokości 300 zł., którą to 
kwotę Wo'ny chciał wpłacić w kasie 
Śl. Urz. Wojew. W tym celu Wolny, 
zawiadomiwszy przedtem policję, udał 
się do województwa, gdzie Gojny został 
przytrzymany, (k)

„Nie zabijaj". 
Roździeń-Szopienice. Miejscowe Sto­

warzyszenie Młodzieży Polskiej męskiej 
urządza w niedzielę, dnia 4. grudnia na 
sali p. Freunda przedstawienie teatralne. 
Wystawiona będzie bardzo piękna sztu­
ka pt.: „Nie zabijaj". Podczas przerw 
przygrywać będzie orkiestra mandolini- 
stek S. M. P. oddz. żeńskiego. Dla dzieci 
przedstawienie to odbędzie się w tym 
samym dniu o godz. 14 po południu, zaś 
wieczorowe o godz. 19. Czysty zysk 
przeznaczony jest na cele oświatowe 
młodzieży. Obywateli Roździenia-Szo- 
pienic i okolicy uprzejmie się na powyż­
sze przedstawienie zaprasza. (Wiado­
mość ta nie mogła już ukazać się w 
.Katoliku Śląskim", ponieważ ten w y ­
chodzi w piątek rano, a notatkę również 
dopiero w piątek rano otrzymaliśmy. Re­
dakcja). (k)
Uroczysta akademja, urządzona przez 

T. C. L.
Pawłów. W niedzielę, 27. listopada o 

godzinie 5 po poł. odbyła się w Pawło­
wie, w sali p. Riegera, staraniem miej­
scowego komitetu T. C. L. uroczysta a- 
kademja ku uczczeniu 102 rocznicy po­
wstania listopadowego, jakoteż 16-let- 
niej rocznicy zgonu H. Sienkiewicza i 
25-letniego zgonu St. Wyspiańskiego. Na 
program powyższej akademji, którą za­
gaił prezes T. C. L. p. Dzik, złożyły się 
odpowiednie referaty, wygłoszone przez 
pp. Nawrata, Cieślika i Wesołowskiego, 
jakoteż występy chóru miejscowego 
„Lutnia" pod batutą p. Poloczka, oraz



chóru szko ły  I. pod b a tu tą  p. Zieglera. 
W  p rze rw ach  p rz y g ry w a ła  o rk ies tra  
m andolin is tów  „Jaskółka*4. B ardzo  uda- 
tnie w y p ad ł  rów nież ko row ód  taneczny  
dz iew czą t  szko ły  I., k tó ry  poprow adziła  
p. N ow aczyków na . Należy podkreślić, 
że ludność tu tejsza b y ła  b. licznie zg ro­
m adzona , co św iad czy ć  m oże w  dużej 
m ierze  o rozw in ię tym  patrjo tyźm ie. (k)

Okradzenie rzeźnika.
N ow a W ieś. Dnia 1 bm. przed połu­

dniem  w łam ało  się do m ieszkania rzeź­
n ika S zura ja  i skradziono  mu 700 zł., 2 
zegark i męskie, 1 dam ski i łańcuszek  do 
zegarka .  (k

Bezrobotny, postrzelony zmarł 
w  szpitalu.

Now a W ieś. W  piątek w  Nowej W si
od b y ła  się sekcja zw łok  bezrobotnegó 
Emila Zielińskiego, k tó ry  zosta ł  po­
s trze lo n y  śmiertelnie na terenie ko­
palni Hillebrand w  Nowej W si przez do­
zo rcę  kopalnianego Kurta M ertę . M ertę  
p rzy trzy m an o ,  tłum aczy  się on, że dzia­
łał w  obronie w łasnej.  (k

Z Kró*. Huty
Akademja powstania listopadowego.

Król. Huta. W  auli gimnazjum żeń­
skiego odby ła  się akadem ja pow stan ia  
listopadow ego, urządzona  przez organi­
zację  św ie tl icow ą miejscowego kom ite­
tu  do sp ra w  bezrobocia w Król. Hucie. 
W  akademji wzięli udział p rzed s taw i­
ciele w ład z  p ańs tw ow ych , sam orządo­
w y c h  i w o jskow ych  oraz  bezrobotni, u- 
c zęszcza jący  na kursa  bezrobotnych  o- 
ra z  cz łonkow ie świetlic. Na program  
z ło ży ły  się w y s tęp y  chórów  śp iew a­
c zy ch  „Dzwon**, „Lutnia** oraz  ork ie­
s t ry  świetlicowej. Szczególną a trakc ję  
s tan o w iły  w y s tęp y  solistów. P rz e m ó ­
w ienie  okolicznościowe w ygłosił  p. 
Grządziel.

Zachciało mu się zajęcy.
Król. Huta. W  nocy na 29 ub. m. w ła ­

m ano  się do ch lew a przy ul. Bytomskiej 
nr.  36 i skradziono na szkodę handlarza 
N eum ana Jan a  20 zajęcy i p łachtę nie­
przem akalną . Jak o  silnie podejrzanego o 
dokonanie tej k radzieży  p rzy trzym ano  
Józefa F rankego  z Król. Huty ul. B y tom ­
ska  60.

Z Świ^ochłowlckiewo
Protest rady załogow ej kopalni 

„Matylda".
Lipiny. R ada za łogow a kopalni „M a­

ty lda"  w Lipinach zgłosiła protest w 
sekre ta r iac ie  kom isarza demobilizacyj- 
nego, p rzeciw ko  redukcji 35 robotników, 
n a  miejsce k tó ry ch  mają być przyjęci 
rezerw iśc i .  P ro te s t  sw ój p rzed s taw i­
ciele robotników m otyw ują  tern, że p ra­
c e  na kopalni są  w  całej pełni i odczuw a 
się n aw e t  brak  sił do pracy. P ozatem  
zredukow ani są  ojcami rodzin, k tóre  
zn a laz ły b y  się w  nędzy, (ś)

Kradzież pieniędzy.
Lipiny. Dnia 30 ub. m. Karol M agner 

z  Lipin przy  pomocy podrobionych klu­
cz y  w szed ł  do mieszkania Pundy  przy 
ul. Bytom skiej 15 i sk rad ł  116 zł., po­
czerń  zbiegł. Zarządzony  na tychm ias to ­
w y  pościg nie dał do tychczas  pożądane­
go w yniku, natom iast w  czasie rewizji 
dom ow ej w  m ieszkaniu M agnera  znale­
ziono w  całości sk radzioną  kwotę, któ­
rą  oddano poszkodow anem u. (ś

Urlop term inow y zam iast redukćjl.
Ruda. W  R udzkiem  G w arec tw ie  

W ęg lo w em  od 1. s tyczn ia  br. s to so w a­
n e  były  m asow e urlopy turnusow e. Z 
pośród  grupy  tu rnusow ych  robotni­
k ó w  dyrekcja  g w a re c tw a  zam ierza ła  
zw olnić  ca łkow ic ie  155 robotników z 
dniem  1. grudnia br. i w tym  celu p rzed ­
łoży ła  kom isarzow i demobilizacyjnemu 
odpowiedni wniosek. Komisarz demo- 
bilizacyjny ro z p a try w a ł  tę sp raw ę  i ze 
w zg lęd ó w  technicznych i formalnych 
p rzed łu ży ł  robotnikom termin urlopu tur- 
nusow ego  na przeciąg jednego miesiąca, 
z tern, że dyrekcja  g w a re c tw a  wycofa 
w niosek  redukcji, (ś)

O strożnie z bronią.
Ruda. Dnia 1 bm. po południu około 

godz. 16,45 st. post. Kotas T om asz  z ko- 
m isarjatu  w  Rudzie, p rzeb y w ający  po 
ukończonej służbie  w  mieszkaniu pieką 
rza  R y sza rd a  N arocha w  Rudzie (ul. 
B y tom ska  31) w  czasie  n ieostrożnego 
m anipulowania re w o lw ere m  s łu żb o w y m

Czy nasi dyrektorowie musza kupować 
aż w Wiedniu perły dla swych żon?!

S w eg o  czasu p. gen. d y r .  Falter ,  b a ­
wiąc w e W iedniu, kupił sw ej żonie w 
znanej jubilerskiej firmie „F ischer"  kolję, 
z łożoną 189 pereł, za  4 tys. dolarów. 
Kolję tę pańs tw u  F alte rom  skradziono w 
W arszaw ie .  P o  k radz ieży  do p. Faltera  
w K atow icach  zgłosił się niejaki Band 
z p ropozycją  sp rzed aży  mu now?j kolji. 
P . dyr.  F a l te r  zgodził się kupić now ą 
kolję za 6 tys. do larów . C zęść  tej kolji 
sp row adzono  d rogą  legalną do Katowic 
i umieszczono w  depozycie u  jubilera 
p. Heitnera, resztę  zaś pere ł  sprowadzili 
z W iednia A braham  Geduldig 1 Jakób 
B randstae tte r .

Z perłami oczekiwali oni w  kaw iarni 
„A storia"  na klijenta i tam  ich ujęli w y ­
w iadow cy  Sl. S tr a ż y  Granicznej, nasku- 
tek doniesienia ze s tro n y  Brandta. P e r ły  
zakw estionow ano, poniew aż cło nie by ­
ło opłacone. ,

W czora j  S ąd  O k ręg o w y  pod p rze ­
w odnictw em  sędziego d ra  Borodica, o- 
skarża ł  p ro k u ra to r  Stankiew icz , rozpa­
t ry w a ł  p o w y ższą  sp raw ę. Bronił o skar­

żonych, k tó rzy  na proces się nie stawili, 
gdyż po w yjściu  z a resz tu  uciekli z a g ra ­
nicę, mec. Zbisławski, z ramienia zas fir­
m y o zw ro t  pereł firmie F ischer w  W ie ­
dniu w y s tęp o w a ł  p. mec. Zienkiewicz.

Na ro zp raw ę  p rz y b y ł  właściciel ju­
bilerskiej firm y w  W iedniu p. Fischer. 
S p ra w a  ciągnęła  się kilka godzin. Ze­
znaw ało  szereg  św iad k ó w  a m. in. nad ­
kom isarz p. Skibiński. W  rezultacie Sąd 
w yda ł w yrok ,  na m ocy którego kolja z 
pereł zw rócona ma być firmie Fischer, 
natomiast Brandstaetter i Geduldig ska­
zani zostali każdy na grzyw nę za nie- 
uiszczenie cła po 16 595 zł i na dodatko­
wą grzyw nę po 3390 zł.

R o zp raw a  w y w o ła ła  wielkie zainte­
resowanie. Najc iekaw sza jest kw estja ,  
czy  kolja będzie wydań., firmie Fischer. 
Sąd  w yda ł  wyrok, iż ma być  zw rócona, 
a p rzem ytn icy  winni są  Skarbow i P a ń ­
s tw a  około 40 tys. zł. P ieniądze te m o­
g łyby  być pokry te  ze sp rzedaży  kolji, 
k tó ra  zdaniem eksperta  posiada w artość  
10 tys. dolarów.

Zsuba.

zranił się w  p ra w ą  skroń. Nabój re w o l­
w e ro w y  przebił p ra w ą  skroń i p rzeszy ł 
na w ylo t czaszkę, a  następnie utkwił w 
suficie. N iezwłocznie po w ypadku  po­
strzelonego Kotasa odstaw iono w  stanie 
bardzo  ciężkim do szpitala Sp. Brackiej 
w  Bielszowicach, gdzie zm arł .  (ś

Założenie kola N. Ch. Z. P.
Dąbrówka W ielka. Dnia 27. listopa­

da zosta ło  zw ołane  z in icjatywy p. 
P łonki na sali p. W y d ry  zebranie kon­
s ty tuujące  N arodowego ' C hrześcijańskie­
go Zjednoczenia P ra c y .  P . poseł P ło n ­
ka, obecny naczelnik gminy w Szarleju, 
jako delegat pow ia tow y  zagaił zebranie 
i sch a rak te ry zo w a ł  szczegółow o potrze­
bę w życiu politycznem wymienionej 
placówki. P o  w ysłuchaniu  treśc iw ego 
referatu  na tem at zagadnień politycz­
nych. zebrani w liczbie 80 członków na­
grodzili posła P łonkę  rzęsistemi okla­
skami, przystępując  do w yboru  zarządu, 
k tóry  został pow ołany w następującym  
składzie : p rezes p. Józef Janus (k ierow ­
nik szkoły), sek re ta rz  p. Jan  Nowak 
(górnik), skarbnik  p. Józef W ieczorek 
(rolnik), zastępca prezesa  pp. 1. Michał 
W y d ra  (restaura to r) ,  II. Józef Nowak 

(m aszynista), zastępca sek re ta rza  p. An­
drzej M acha (górnik), ław nicy  pp.: Józef 
Sieja (naczelnik gminy), Wojciech Och- 
m ańczyk  (górnik), Kazimierz Szym onek 
i P io tr  W v d e rk a  (emeryci). W ym ienio­
nej p laców ce należy życzyć  owocnej 
pracy w celu spotęgow ania  ducha o by­
w atelskiego i miłości O jczyzny, (ś)

„Halka" w  Łagiewnikach.
Łagiewniki. Z. O. K. Z. wspólnie z 

tow . śpiewu „M oniuszko" w Łagiew ni­
kach w yśw ie t la  od piątku, dnia 2 gru­
dnia do poniedziałku, dnia 5. grudnia b. 
r. w tutejszem  kinie „Apollo" przy ulicy 
S ienkiew icza nr. 19 p ierw sze  polskie 
a rcydzieło  dźw iękow o - śpiewne, ilu­
s tru jące  oryginalne ar je  i przecudne pie­
śni m istrza Moniuszki „Halka**. — 
„H alka"  to film dla w szystk ich  s tanów ! 
ś p ie w y  chóralne i so low e w ykona to­
w a rz y s tw o  śpiew u „M oniuszko" przy 
współudziale o rk iestry  wojskow ej 73 p. 
p. z Katowic. Co do w artośc i  obrazu 
„Halki", to rek lam ow ać go nie potrzeba, 
bo obraz  ten mówi sam  za siebie. Z a­
rząd y  w yże j  wym ienionych  zw iązków  
zap rasza ją  o b y w a te ls tw o  Łagiew nik  i 

okolicy na p rzedstaw ien ie  „Halki", (ś)

R ezerw iści powinni być przyjmowani.
Godula. U zas tępcy  kom isarza insp. 

Seroki odbyła  się konferencja w sp ra ­
wie p rzy jm ow ania  do p racy  reze rw i­
s tów , p o w raca jących  z wojska, przez 
Sp. Akc. „Godula". D yrekcja  kopalni nie 
chcia ła  p rzy jm ow ać do p racy  rezerw i­
s tów , względnie chcia ła  zw aln iać  z p ra ­
cy innych robotników. Na konferencji 
kom isarz demobilizacyjny stwierdził,  że 
dy rekcja  jest zobow iązana  do przyjm o­
wania rezerw istów , zaś  co do redukcji, 
musi się porozumieć z ra d ą  zak ładow ą.

Z Pszczyńskiego
Nabożeństw o na intencję em erytów .

P anew nlk .  5. grudnia br. o godzinie 
9.30 rano w kościele oo. F ranc iszkanów

w Panew niku  odpraw ione zostanie na­
bożeństw o za  w szystk ich  na terenie 
w o jew ództw a  śląskiego zam ieszkałych  
em ery tó w  państw ow ych , sam orządo­
wych, komunalnych i w ojskow ych. Od­
jazd koleją z Katowic do Ligoty o godz. 
8.23. P o  nabożeństw ie odbędzie się ko­
leżeńska pogadanka. Zarząd  prosi o li­
czny udział tak cz łonków jak i nieczłon- 
ków w ra z  z żonami.

Straszna śmierć stenotyplstkl.
M ikołów. 32-letnia biuralistka M arja 

P en k a ła  zas łab ła  nagłe i zaży ła  p rosz­
ku, mniemając, że to natron. Gdy jednak 
boleści w zm agały  się, udała się do je­
dnego z lekarzy, k tó ry  zapisał jej lekar­
stw o na kurcze żołądkow e. P o  jakimś 
czasie udała  się P. znow u do lekarza, 
gdyż bóle się w zm agały .  Lekarz  polecił 
przew ieźć ją do lecznicy, jednak P. 
w śród  boleści zm arła  niedługo potem. 
Zachodzi możliwość, że P. zamiast na- 
tronu użyła bezwiednie jakiejś trucizny. 
Policja w szczę ła  śledztw o w tej s p r a ­
wie. (p

Z Rybnickiego
Pożar stodoły.

Jastrzębie Górne. W  nocy na 30 ub. 
m iesiąca w ybuchł pożar w stodole d re ­
wnianej w Jastrzęb iu  Górnem, należącej 
do Pow . Zw iązku Ziem. w Katowicach 
i zniszczył ją doszczętnie w raz  z tego­
rocznym  zbiorem i inw entarzem  rolni­
czym. Ogólna szkoda wynosi około 12 
tysięcy złotych. P rz y c z y n y  pożaru do­
tychczas  nie ustalono, (r)

Dom m ieszkalny pastwą płomieni.
Godów. Około godz. 17 w dniu 29 

ub. m. w ybuchł pożar w drew nianym  
domku m ieszkalnym  Ludw ika Borka i 
zniszczył go doszczętnie w raz  z we- 
w nętrznem  urządzeniem, czem w y rz ą ­
dził szkodę na około- 5500 zł. Ustalono, 
iż pożar pow stał  przez iskry, w ypadają­
ce z komina, (r)

Katastrofa kolejowa.
Nledobczyce. W  czw artek  o godz. 4 

po południu na przestrzen i pomiędzy 
O bszaram i a Niedobczycami z n iew yja­
śnionej dotąd p rzyczyny  w y d a rz y ła  się 
katastrofa  kolejowa Oto pociąg osobo­
wy- zderzy ł się z to w aro w y m  pocią­
giem kopalnianym. T rz y  w agony  zo s ta ­
ły lekko uszkodzone, a  kilka osób lekko 
rannych . Na miejsce w ypadku  w y je ­
chała komisja z Katowic, k tó ra  bada 
p rzyczyny  katastrofy . Pogłoski o w ięk­
szej liczbie ciężko rannych  okazały  się 

1 n iepraw dziw e . (r

M orderstwo.
S krzyszów . Dnia 1 b. m. przypu­

szczalnie w południe pomiędzy godz. 12 
a 13, zam ordow aną  została  na drodze 
polnej pomiędzy M oszczenicą a P rz y -  
szow em  15-letnia Elżbieta Salam onów - 
na, zam. w S krzyszow ie .  S p raw c a  za­
dał ofierze 11 ran kłutych, a to 3 w cza­
szkę w kość potyliczną, a 8 w plecy, rę­
ce i nogi. Zwłoki zam ordow anej zabez­
pieczono na miejscu do dyspozycji ko­
misji sądow o-lekarsk ie j.  W  toku n a ty ch ­
m ias tow ych  dochodzeń  ustalono, iż

S ta ty sty k a  dow iod ła , ż e  niektóre sytuacje  
niem ożliw e, stają się  m ożliw em i, przy w sp ó ł­
udziale pew n ych  sp rzyjających  okoliczności.

T ak w łaśn ie  b y ło  i w  tym  w ypadku. To, że  
się  n a zy w a ł Agapit, nie b y ło  je szcze  najw ięk- 
szem  n ieszczęściem . T o m ożna b y ło  przeżyć. 
T o, ż e  mu się  w o g ó le  nie w iod ło  i że  m iał pe­
cha w e  w szy stk lem  cze g o  się  dotąd dotknął, 
to m ożna b y ło  jakoś przecierpieć. A le teraz  
było  już w ręcz  tragicznie. P an  Agapit stracił 
posadę.

W łó czy ł się  w ięc  całem i dniami po rozk rzy­
czan ych , zajętych  ty lko  sobą ulicach, by ł po­
trącany przez przechodniów , gapił się  na w y ­
sta w y , czasem  o czek iw ał w  natłoczon ych  przed 
pokojach urzędów  i... czekał.

P rób ow ał paru protekcyj, gdzien iegdzie  sta­
rał się  przekonać w szy stk ich  o sw y ch  zdolno­
ściach  —  w szy stk o  napróżno.

T eraz w racał z ły  i przygnębiony, ciem ną  
uliczką, pod ścianam i dom ów , chyłkiem  nieled- 
w ie, jakby uciekając przed sw em  niepow od ze- 
nem. N agle potknął się  o  coś. P aczka. N iew ielka  
naw et i dość lekka. Podniósł naturalnie. P o  
przyjściu do domu znalazł n iety lko czarne pu­
dełko detektora ze  słuchaw kam i w ew n ątrz, ale  
i adres w łaśc ic ie la  zew n ątrz paczki. Nazajutrz 
odniósł zgubę w ła śc ic ie lo w i którem u w sty d  b y ­
ło przyznać się  w rodzinie do sw ej lekkom yśl­
ności, w ięc  natychm iast kupił inny aparat, zna­
leziony zaś skarb darow ał w span iałom yślnie  
panu A gapitow i. P an  Agapit rozczarow ał się  
trochę. W ola łb y  parę z ło ty ch  jako znaleźne. 
A le cóż  robić. P on iew aż w  dalszym  ciągu nie 
m iał nic do roboty, sam  za in sta low ał aparat I 
słuchał całem i dniami.

I już w  następnym  tygodniu z a sz ło  co ś  
w ręcz  nieoczek iw anego . O to u sły sza ł, że  jakiś 
niew ątp liw y jego krew ny —  stryj, c z y  kuzyn, 
którego był zresztą  jedynym  dziedzicem  — u- 
marł w łaśn ie w jakim ś egzo ty czn y m  kraju i te­
raz poszukiw ani są spadkobiercy. T o brzm iało  
w prost nieprawdopodobnie. Nie m ógł spać całą  
noc. Nazajutrz rano sta ł już przed jakiem ś biur­
kiem i udaw adniał sw ój stopień pok rew ieństw a  
•Ze zm arłym  milionerem.

B y ł teraz bogaczem . I to w szy stk o  przez  
prosty przypadek. O przypadku sta ty sty k a  ma 
iuż też sw o je  w yrobione zdanie.

Bo sta ty sty k a  dow iodła  przecież, ż e  niektóre  
sytuacje n iem ożliw e stają się  m ożliw em i, przy  
w spółudziale pew n ych  sprzyjających  okolicz­
ności.

sp raw cą  m o rd e rs tw a  jest niew ątpliw ie 
21-letni W ojciech ł£ranz, zam. w Gogo­
lowie, k tórego  widziano kró tko  przed 
dokonaniem m o rd e rs tw a  w to w a rz y ­
s tw ie zam ordowanej.  P o  dokonanem  
m orders tw ie  sp ra w ca  zbiegł w niewia­
dom ym  kierunku. W  czasie rewizji do­
mowej u rodziców sp raw cy  znaleziono 
list pożegnalny, pozostaw iony przez 
zbiegłego, w  k tó rym  m iędzy innemi za­
w iadam ia rodziców, że więcej go już nie 
zobaczą, (r)

Śmierć w czasie ładowania węgla. 
Chwałowlce. Na kopalni Donners- 

m ark a  w  C hw ałow icach  w y d a rzy ł  się 
trag iczny  w ypadek . Zajęty  ładow aniem  
w ęgla na wózki 20-letnj W incen ty  G ru­
szka dostał się m iędzy wagoniki i zo­
stał kompletnie zm iażdżony. Poniósł on 
śmierć na  miejscu. (r

Z Tarnogórskiego
Uraz ciała.

Tarn. Góry. Dnia 29 ub. m. w ieczo­
rem  na ul. K arnała w  czasie  bójki pchnię 
ty został nożem w lew ą  łopatkę 16-letni 
Józef Źydek z Lasow ic . Silnie podej­
rzani o zranienie Żydka jest Szw inge i 
Breszciok obaj z T a m .  Gór. (t

Z Lublinieckieso
Pożar.

Kochclce. Dnia 29 ub. m. pod w ie ­
czór w ybuch ł pożar na s t ry ch u  dom u 
m ieszkalnego S zczepana  Gołki i znisz­
czył dom m ieszkalny i stajnię, czem  w y  
rządził szkodę na około 8 000 zł. W  ak ­
cji ra tunkow ej bra ły  udział miejscowe 
i okoliczne s t raże  pożarne. Ustalono, iż 
pożar pow stał  z pow odu w adliw ej bu­
dow y komina. (U

Humor.
Trafna odpowiedź.

—  Ale co ty  tam  chłopcze niesiesz w 
Klatce?

—  P ta k a .
—  A jak się n a z y w a ?
—  O rganista ,  p roszę pana.
—  A to d laczego?

A bo dużo ż re  a  m ało  śpiew a.



Kącik literacko-naukowy.
(—) Sledmdziesiąta rocznica urodzin 

Gerharta  tlauptmanna. (15. XI. 1862 — 
15. XI. 1932). W  dniu 15 listopada mi­
nęła siedemdziesiąta rocznica urodzin 
wielkiego dramaturga niemieckiego, Ger 
harta  Hauptmanna. Gerhart Hauptmann 
urodził się w Ober-Salzbrunn, na Śląsku 
niemieckim. Ojciec jego był oberżystą, 
a dziad ze strony matki — tkaczem, u- 
czestnikiem rewolucji w r. 1840. — W ra  
żenią lat dziecinnych posłużyły Haupt- 
mannowi do jego słynnego dramatu p. t. 
„Tkacze". Pierw szem  dziełem, które 
zwróciło na siebie uwagę Niemiec, była 
sztuka, wydana w r. 1889 p. t. „Przed 
wschodem słońca", a sławę wszech­
światową zyskuje sobie jednym z na 
Btępnych dramatów. „Tkaczami" (1892) 
Dziełem tem i szeregiem innych, jak 
„Woźnica Henschel" (1898), „Święto 
Pokoju" (1890), „Kolega Krampton 
(1892), s tw arza Hauptmann typ niemiec­
kiego naturalizmu. Odmienny charakter 
dram atyczny noszą jego udramatyzo 
wane baśnie, jak „Hanusia", „Dzwon za­
topiony" (1896) i „A Pippa tańczy" 
(1906). W  okresie wojny światowej pu­
blikuje Hauptmann sztukę, bardzo mało 
znaną p. t. „Krew", „Zimową balladę" 
i powieść p. t. „Heretyk z Soany". P ra ­
wie wszystkie dzieła Hauptmanna prze­
łożone są na język polski a jego dramaty 
niejednokrotnie święciły triumfy na sce­
nach polskich.

(—) Uniwersytety katolickie we Fran 
c|I. Francja posiada 5 uniwersytetów 
katolickich w Paryżu, Lille, Lyonie, An­
gers i Tuluzie. Najważniejszą uczelnią 
katolicką i głównym ośrodkiem katolic­
kiego życia duchownego we Francji jest 
Instytut Katolicki w Paryżu, kierowany 
przez arcybiskupa Baudrillart‘a. Szcze­
gólniej słynne sa fakultety prawa kano­
nicznego i filozofji scholastycznej, gdzie 
wykładają m. in. sławny Jacques Mari­
tain, odnowiciel tomizmu we Francji, i 
o. Yves de la Briere, wybitny znawca 
praw a międzynarodowego. Wydział fi­
lozoficzny został pov iększony o 5 no­

wych katedr i ma dziś 20 docentów, aj Oprócz tego przy  uniwersytetach na 
wśród nich historyka światowej sławy terenie Alzacji i Lotaryngii istnieją fakul
Georges Goyau. W śród 13 docentów na 
wydziale matematyczno-przyrodniczym 
fizyk Edward Branly cieszy się także 
światową sławą. O p ró 'z  tych wydzia­
łów Alma mater paryska posiada jeszcze 
wydział teologiczny z 10-ma katedrami, 
fakultet medyczny i wyższą szkołę han­
dlową z 22 docentami'. P race  tych fa­
kultetów cieszą się również najwyż- 
szem uznaniem sfer naukowych. W cho­
dząca w skład katolickiego uniwersytetu 
paryskiego szkoła języków wschodnich 
należy do najlepszych w Europie. Poza- 
tem od uniwersytetu zależne są szkoła 
gospodarstwa wiejskiego w Beauvais 
Instytut Gregorjański w Paryżu. W  u 
biegłym roku akademickim na uniwer­
sytecie katolickim w Paryżu otrzymało 
dyplomy 688 studentów.

Uniwersytet katolicki w  Lille oprócz 
zwykłych wydziałów ma jeszcze szereg 
zakładów specjalnych: szkołę przemy­
słową, handlową, wyższą szkołę dla ko­
biet, szkołę nauk społecznych i politycz­
nych oraz sławną już dziś szkołę dzien­
nikarską. Szczególnym jednak rozgło­
sem cieszy się jego fakultet medyczny 
Kolegjum profesorskie składa się z prze­
szło 120 docentów. Uniwersytet posiada 
liczne laboratorja i zbiory, wielkie ob­
serwatorium astronomiczne, bibliotekę 

300.000 tomów i wielki ogród bota­
niczny.

Mniejsze są uniwersytety katolickie 
w Lyonie, Angers i Tuluzie, nie mające 
wydziałów lekarskich: liczba ich słu­
chaczów waha się od 500 do 600. Uni­
w ersytet w Angers ma 100 docentów i 
doskonale zorganizowaną szkołę prze­
mysłową. Uniwersytet w Lyonie (60 do­
centów) położył wielkie zasługi w spra­
wie kształcenia nauczycieli katolickich 
wreszcie na uniwersytecie w Tuluzie 
wielką sławę pozyskał sobie fakultet 
eologiczny. Praw ie  połowa profeso­

rów na uniwersytetach katolickich na­
leży do stanu duchownego.

tety  teologiczne, jak w  Strassburgu, po­
stawione na wysokim poziomie nauko­
wym.

(—) O katolicką literature w  Polsce.
Znany publicysta, dr. Otto Forst de Bat­
taglia, zamieszcza pod koniec paździer­
nika b. r. w  czasopiśmie „Die Zeit" cie­
kawy przegląd literatury polskiej od r. 
1918 do 1931. Przegląd ten kończy Bat­
taglia wnikliwemi uwagami na temat 
katolickiej literatury w Polsce. Zauwa­
ża słusznie, że udział świadomych, zde­
cydowanych, aktyw nych katolików w 
literaturze naszej jest nieprawdopodob­
nie nikły i mały w  porównaniu z liczeb­
ną siłą katolików polskich. Zanotowa­
nie powrotu do Kościoła u schyłku ży­
cia takich powag jak: Kasprowicz, P rzy  
byszewski, Staff nie poprawia sytuacji. 
Nie poprawia jej także stwierdzenie, że 
zdecydowanym katolikiem był ś. p. Rey­
mont, że są nimi obecnie: Kossak-

chodzl o całokształt literackiej Polski, fo
musimy stwierdzić, że brak nam poezji 
religijnej w  wielkim stylu, że problem 
wiary (w przeciwieństwie do współcze­
snej literatury francuskiej) nie znajduje 
u dzisiejszych literatów polskich więk­
szego zainteresowania. Dr. Battaglia 
radzi zbliżyć się do bogatej literatury 
katolickiej współczesnych Niemiec, 
szczycącej się niepośledniemi talentami. 
Pragnie również p. Battaglia, by to zbli­
żenie do literatury niemieckiej pom ogli 
w realizacji pacyfikcaji sąsiedzkiej.

(—) Misjonarz katolicki autorem h l-  
storji literatury chińskiej. Ks. Jose Ma­
ria Huarte T. J. z misji w Ou-Hou ogło­
sił ostatnio piąty tom swego kursu lite­
ratury chińskiej. Jest to książka o 200 
stronach, zawierająca 50 wykładów. 
Każdy z tych wykładów zaczyna się 
wykazem słów chińskich, których wie­
lorakie znaczenie oddane jest po hisz­
pańsku; następnie idzie analiza tekstu 
chińskiego, a potem ćwiczenia z zakre­
su tłumaczenia linearnego, przeprowa­
dzone w sposób ła tw y  i zrozumiały, 
Książka kończy się słownikiem, u- 
względniającym wszystkie użyte w  niej

Szczucka, Rostworowski i (z pewnemi j w yrazy. Jest to praca, która niewątplty 
zastrzeżeniam i) Iłłakowiczówna. Gdy Iw ie odda cenne usługi misjonarzom.

Jak bombardowano Paryż?
Ostatnio ukazała się w  druku książka 

pułkownika artylerii amerykańskiej H. 
W. Millera o bombardowaniu Paryża 
przez Niemców w roku 1918. Niemcy 
wówczas ostrzeliwali Paryż  z odległości 
128 kilometrów z dział o niezwykłej 
sile. Ogółem od kwietnia do sierpnia 
1918 roku rzucono na Paryż  367 pocis- 
ców, których ofiarą padło 250 zabitych 
640 rannych.

Płk. Miller w  swojej książce podaje 
szereg nieznanych dotąd szczegółów o 
construkcji owych potwornych dział.

Działa te montowano w lasach Crepy. 
jyły to olbrzymie machiny, ustawione na 
specjalnie skonstruowanych podstawach 
betonowych. W aga ^oeisków wynosiła 
20 kilogramów, przyczem każde działo

(w ilości 6) było obliczone na oddanie 
zaledwie 60 strzałów.

Ciekawą jest „podróż" samego poci­
sku. Szybkość początkowa wynosiła 
1700 metrów na sekundę. Później, gdy 
pocisk był na wysokości około 20 kilo­
metrów podnosiła się do 2500 metrów na 
sekundę. Spadał zaś pocisk na ziemię z 
szybkością około 2000 m. na sekundę. 
Cała podróż pocisku trw ała  około trzech 
minut.

Zniszczenia, jakie spowodowały poci­
ski niemieckie w Paryżu, nie były  sto- 
surikowo zbyt znaczne. Bombardowanie 
Paryża  w roku 1918 miało raczej efekt 
moralny, wywołując niesłychaną depre­
sję i panikę w  stolicy Francji.

IFilm. '
Niema Im czego zazdrościć...

W sowieckim tygodniku filmowym „Kino 1 
Żyźń" zamieszczono charakterystyczne szcze­
góły z prywatnego życia twórców kinematogra­
fii sowieckiej. W szyscy prawie najznakomitsi 
reżyserowie i wogóle filmowcy sowieccy „znaj­
dują się w najgorszych warunkach kulturalnych, 
jeśli chodzi o mieszkania".

Eisenstein mieszka w jednym pokoju, który 
w ten sposób opisuje reporter sowiecki: „W
małym pokoju są krzesła, kanapa i stół; książki 
leżą na wszystkich krzesłach, na podłodze, a na­
wet pod łóżkiem. Eisensteinowi brak miejsca, 
gdzie mógłby ustawić niezbędny mu obecnie do 
pracy fortepian. Gdy zachodzi konieczna potrze­
ba pracy na fortepianie, udaje się on do znajo­
mych, którzy mieszkają tak daleko, że jazda 
tramwajem trw a godzinę".

Inny reżyser, Aleksandrów, mieszka z żoną 
I dzieckiem w małym pokoiku; Aleksandrów 
m arzy o kupieniu biurka I żarówki. Jest to taki 
luksus w naszych warunkach — skarży się 

Aleksandrów — że praca przy własnem biurku, 
oświetlonem lampą elektryczną, wydaje mi się 
marzeniem, które nie spełni się chyba nigdy". 
Biedny Aleksandrowi 

Inny, bardzo utalentowany reżyser, Żurawiew, 
mieszka kątem i sypia na własnej walizce.

Kompozytor Abramów mieszka w tak cięż­
kich warunkach, że gdy chce wieczorem pomó­
wić z kimś o sprawach zawodowych, to musi 
"'ynleść do sąsiadów swoje śpiące dzieci, a na­
stępnie dopiero przystępuje do konferencji.

Abramów wykonał szereg bardzo ciekawych 
doświadczeń z efektami dźwiękowymi i pracuje 
^  tej dziedzinie, spodziewając się wkrótce sen­
sacyjnych wyników.

Najlepiej urządził się W. Pudowkin, który 
Mieszka aż w 3 pokojowym mieszkaniu i ma 
°ddzielną kuchnię".

Reporter sowiecki zapytuje czy I zagraniczni 
feżyserzy „śpią na walizkach?" Możemy go za­
kw ilić , że nie.

Polskie filmy na obczyźnie.
W tłoku tylu filmów, które pchają się na 

®krany Paryża z całego świata, mamy do zano- 
!°Wania ostatnio dwa fakty polskie. Najpierw to, 
?e poraź pierwszy we Erancji pokazano dżwię- 
°wiec polski pt. „Bezimienni Bohaterowie", — 

kodukcja spółki B. W. B. Pokaz wersji polskiej 
dby| s j,> w dzielnicy łacińskiej w pięknym tea- 
r*e „Mutualite" i miał charakter raczej próbny, 

J*°dziło bowiem nie o dochodowość, lecz o 
eiście w teren o stwierdzenie wrażeń. Ogólnie

film podobał się. Muzycy i krytycy uważają 
rzecz za zręczną i miłą. Zdjęcia 1 montaż oce­
niają na zadawalniający. Jeszcze niektóre miej­
sca szwankują, często są za ciemne, całość je­
dnak prezentuje się wcale nieźle. Słowem „Bez­
imienni Bohaterowie" pod względem technicz­
nym nie zawstydzą nas na rynku europejskim. 
Publiczność polska, złożona z emigrantów osia­
dłych w Paryżu I na przedmieściach, przyjmo­
wała ten pierwszy dźwiękowiec polski pół-mo- 
wlony ze szczerem wzruszeniem. Dla człowieka 
żyjącego od wielu lat wśród obcych dziwnie 
przejmująco musi brzmieć z ekranu słowo pol­
skie.

Na drugi fakt polski na ekranach Paryża tra­
fiłem przypadkowo w nowym kinoteatrze „Ra- 
spail 216“. Szedł właśnie „W ampir", pierwszy 
dźwiękowiec Karola Dreyera, Duńczyka, znane­
go dobrze publiczności paryskiej z dwóch fil­
mów doskonałych niemych: „Pan domu" (I.e 
Maltre du Logis) i „Męczeństwo Joanny". Treść 
„W ampira" osnuto na starych wierzeniach ludo­
wych i na tak popularnych wszędzie opowiada­
niach o strachach. W szystko, od czego tylko 
lęk jeży włosy, zostało w odpowiednich dozach 
wkomponowane w tok zdarzeń. Cmentarz o pół­
nocy, widmo wstające z grobu, zagadkowe mor­
derstwo, ponury, tajemniczy doktór 1 wreszcie 
szczyt okropności — Wampir, wysysający krew 
z niewinnych ofiar. Film istotnie przerażający, 
a przyznać trzeba, że zmontowany po mistrzo­
wsku. I w tem polski gwóźdź! Oczom własnym 
wierzyć nie chciałem. Rolę starego lekarza, dzia­
łającego w halucynacyjnym kontakcie z Wam­
pirem, gra Polak, P. Hieronimko, dziennikarz, 
kierownik Opieki nad więźniami Polakami w Pa­
ryżu.

Kron'ka.
Katowickie kino „Casino** umożliwia 

przejażdżkę samolotem.
Kino „Casino" wyświetla gigantyczne arcy­

dzieło filmowe p. t. „Pogromcy przestworzy". 
Publiczność, zwiedzająca ten film, będzie miała 
możność bezpłatnego lotu samolotem nad Kato­
wicami. Mianowicie każdy kupujący przy kasie 
kina „Casino" bilet wstępu otrzym a numer. Po 
zdjęciu filmu z ekranu odbędzie się w zarządzie 
Polskich Linjl Lotniczych „Lot" w W arszawie 
losowanie na 10 bezpłatnych przelotów samolo­
tem nad Katowicami. Wylosowane numery o- 
głoszone będą w prasie śląskiej oraz w pocze­
kalni kina „Caslno".

P . W anda Wermińska^ 
znakomita śpiewaczka operowa polska, została

zaangażowana do berlińskiej Ufy do filmu „Tos- 
ca“. Jednocześnie śpiewać będzie jako „Carmen" 
w teatrze Reinharda oraz „Jenutę" Janaczka po' 
czesku w Pradze. W lutym p. Wermińska wy­
stąpi w teatrze państwowym w Wiedniu.

M uzyka w  „Pałacu na kółkach**.
Każdy wie, jak ważną częścią składową 

„dźwiękowca" jest strona muzyczna. Docenia­
jąc w pełni jej znaczenie, reżyser R. Ordyrisk! w 
„Pałacu na kółkach" powierzył kompozycję mu­
zyki Michałowi Kondrackiemu, a skomponowa­
nie piosenek W ładysławowi Danowi. Piosenki 
Dana jak zwykle posiadają wielką i łatwą melo- 
dyjność, ale zarazem wysoki poziom.

R eżyserzy teatralni w  polskim filmie.
Jak się dowiadujemy, wytwórnia „Sfinks" 

postanowiła ostatecznie przystąpić do realizacji 
„Dziejów grzechu" Żeromskiego. Będzie to więc 
już trzecia wersja filmowa tego dzieła, w któ­
rego drugiej wersji główną rolę kobiecą odtwa­
rza Soava Gallone, żona znanego reżysera wło­
skiego, a siostra świetnego komediopisarza, Bru­
nona W inawera.

Film będzie realizował Henryk Szaro, praw­
dopodobnie przy współpracy znakomitego reży­
sera Leona Schillera, którego dziełem była tea­
tralna przeróbka „Dziejów grzechu".

Również i Karol Borowski, reżyser Teatrów 
Miejskich w W arszawie współpracuje wraz z 
reżys. J. Lejtesem przy realizacji filmu religij­
nego „Pod Twoją obronę", w którym rolę głów­
ne odtwarzają p. Bogdan 1 A. Brodzisz.

Krążą pozatem pogłoski, że świetny reżyser 
Teairu Polskiego w W arszawie Aleksander Wę­
gierko, przystąpi wiosną do realizowania filmu, 
osnutego na tle jednego z dzieł wielkiej litera­
tury.

Jak wiadomo, pierwszy polski film tego se­
zonu, „Księżnę Łowiecką", realizował również 
reżyser teatralny, Janusz Warnecki. Należałoby 
więc z tego wnosić, że kierownicy naszych wy­
twórni zrozumieli nareszcie, Iż w okresie roz­
woju filmu mówionego, — tylko reżyser tea­
tralny może wziąć na siebie pełną odpowiedzial­
ność za tak ważny element w filmie dzisiej­
szym, jakiem jest słowo i djalog.

Słow iański „Hollywood**.
W pięknym nadzwyczaj, dla rozwoju produk­

cji idealnym zakątku stolicy Czechosłowacji 
Pradze — Barrandowie, wybudowane zostały 
wielkie, wspaniałe wytwórnie filmowe tow arzy­

stw a A—B, które już dotychczas pochlubić się 
może wspanlałemi wynikami swej pracy na polu 
filmowem. Praca w nowych pracowniach roz­
poczęta zostanie w pierwszych dniach przyszłe­
go roku.

W  Pradze powstaje now a w ytwórnia  
słow iańska.

Przyznać trzeba, że Czesi w ostatnim czasie 
wytworzyli sprężystą organizację produkcji 
filmowej. O jej rozwój troszczą się takie insty­
tucje jak Narodowa Rada Czechosłowacka, Cze­
chosłowacki Związek Sokołów, Praska Rada 
Miejska i in. Właśnie obecnie zakłada się w 
Pradze wielkie filmowe towarzystwo akcyjne 
„Lipa", którego zadaniem będzie zjednoczyć do­
świadczonych pracowników artystycznych i te­
chnicznych oraz finansistów, zaś w ytw arzać bę­
dzie filmy dla kin słowiańskich. Założycielami 
tego tow arzystw a między innymi są: znany pi­
sarz czechosłowacki Jarosław  Kwapił, przewod­
niczący sekcji biograficznej Sokoła czechosło­
wackiego V. Fieischmann, dalej przedstawiciele 
państw słowiańskich profesor Dr. Marjan Szyj- 
kowskl (Polak), Roko Bradanowicz, generalny 
konsul Królestwa Jugosławii, prof. Włodzimierz 
Szak, były bułgarski konsul generalny i szereg 
innych wybitnych osobistości czechosłowackie­
go świata handlowego. Towarzystwo to przede- 
wszystkiem uwzględniać będzie przy wyrobie 
filmów ich wartość artystyczną I moralną, jak 
również ich słowiański charakter.

W kilku siewach.
Tom Mix wybiera się w podróż dokoła świa­

ta wraz ze swą żoną, grupą kowbojów i wier­
nym koniem Tony.

Ethel Barrymore nosi w filmie „Rasputin" 
taką samą suknię, jaką miała carow a; szata je] 
waży dwadzieścia pięć funtów.

Greta Garbo kupiła willę Ivara Kreugera w 
okolicach Stokholmu.

Małpa Gary Coopera, Tolluka, otrzymuje li­
sty od.„ wielbicieli Coopera?!

Bebe Daniels nagrywa swój 262 film. Bebe 
jest dzieckiem filmu. Zaczęła filmować zaraz po 
urodzeniu.

Jedna ze znanych gwiazd filmowych w Hol­
lywood posłała do księgarni po 1 metr 24 ctm. 
książek, bo jedna z półek w jej bibliotece była 
pusta.

Lubicz zakazał artystom  oddalać się z wy­
twórni podczas nakręcania filmu, gdyż Kay 
Francis, zwiedzając sąsiednie studjo, gdzie reży­
ser Borzage nakręcał film z Gary Cooperem 
i Heleną Hayes — dostała ataku nerwowego. 
Tak się przejęła grą Heleny Hayes, jeszcze u 
nas nieznane], a  podobno fenomealnej a rty s tk i



Sprawy towarzystw. I W i a d o m o ś c i  I t a i t d l O W e .
Kalendarzyk zebrań Związku poszko 

dowanych uchodźców śląskich.
Katowice-Centrum. Zebranie miesięczne filji 

w niedzielę dnia 4 bm. na sali „Gastronomia", 
ul. Pawia o godz. 14 30.

Michałkowice. Zebranie protestacyjne filji 
na sali p. Niedbały o godz. 2 w niedzielę 4 bm.

Dąbrówką Wielka. Zebranie filji dnia 4 bm. 
na sali p. Szoltysika o godz. 16.

Makoszowy. Zebranie filji dnia 4 bm. w gmi­
nie o godz. 16.

Ruda. Zebranie filji na sali „Piast" dnia 4 
bm. o godz. 16.

Świętochłowice. Zebranie filji dnia 4 bm. na 
sali Furman o godz. 14.

Hajduki. Zebranie filji dnia 4 bm. na sali 
Mrosch, ul. Krakowska o godz. 14.

Urbasówka. Zebranie filji dnia 4 bm. o godz.
14 u prezesa.

Uprasza się wszystkich członków wymienio­
nych powyżej filji o pewne i punktualne przy­
bycie na zebranie z powodu ważnych spraw. —

Zarząd główny.

Kalendarzyk zebrań Zw. Zawodowego 
M etalowców ZZZ.

Niedziela 4 grudnia 1932 r. 
Blelszowlce. Zebranie o godz. 14 w lokalu 

p. Poloka przy ul. Głównej.
Siemianowice. Miesięczne zebranie o godz.

15 w lokalu p. Mooka, P ark  Hutniczy.

Kalendarzyk zebrań N. Ch. Z. P.
Niedziela 4 grudnia 1932 r.

Stare Tarnowice. Zebranie konstytucyjne w 
sali p. Kiełbasy o godz. 16.

Orzech. Zebranie miesięczne w szkole o go­
dzinie 14.

Wełnowiec. Zebranie członkowskie N. Ch. 
Z. P. koła Wełnowiec odbędzie się w poniedzia­
łek 5 grudnia o godz. 17,30 w Wełnowcu, w lo­
kalu p. Jaworskiego.

Wydawnictwo: Katolika Polskiego Górnoślą­
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego i 
Gwiazdki Śląskiej. — Za redakcje odpowiada: 
Franciszek Godula. Król. Huta. — Nakładem: 
Zjednoczone W ydawnictwo (lazet. Spółka z ogr. 
odp., Katowice, ul. św. Stanisława 4. tel. 14-14 

Drukiem: Drukarnia Śląska S-ka z ogr. odp.
Katowice Batorego 2 — tel 8-78.

Giełda pieniężna w Warszawie
w dniu 2 grudnia 1932 r.

Dolar amerykański 8,92—8,9214 zł. Funt szter- 
lingów 28,63 zł. 100 franków francuskich 34„80 
zł. 100 koron czeskich 26,35 zł. 100 lirów wło­
skich 45,13 zł. 100 franków szwajcarskich 171,22 
zł. 100 guldenów holenderskich 357,80 zł. 100 
franków belgijskich 123,34 zł. 100 koron norwe­
skich 147 76 zł. 100 koron szwedzkich 155,52 zł.

Giełda zbożowa w  Poznaniu
w dniu 1 grudnia 1932 r.

Notowano za 100 kg w  handlu hurtowym, 
przy odbiorze ładunków wagonowych. Żyto
14.10— 14,30. Pszenica 21,,50—23,50. Jęczmień 
browarowy 15,25— 16,75. Jęczmień 13 25—14,50. 
Owies 13,25—13,50. Mąka żytnia 21,50—22,50, 
Mąka pszenna 34—36. Otręby żytnie 8,00—8,25. 
O tręby pszenne 8—9. O tręby pszenne grube 9

10. Rzepak 42—43. Rzepik 40—45. Gorczyca 
38—44. W yka latowa 15—16. Peluszka 14—15. 
Groch W iktorja 21—24. Groch Folgera 33—36. 
Koniczyna czerwona 110—130. Koniczyna biała 
110—150. Mak niebieski 105—115. Ziemniaki ja­
dalne 2,20—2,50. Ziemniaki fabryczne za kilo 
01254. Ogólne usposobienie spokojne.

Ceny targowe w  Katowicach
z czwartku dnia 1 grudnia 1932 r.

Nabiał. Masło wiejskie 1 funt 1,70—1,90 zł. 
Masło mleczarniane 1 funt 2,10—2,20. Jaja 6—8 
sztuk za 1 zł. Twaróg 1 funt 0,50—0,60. Mleko 
1 litr 0,32—0,34.

Mięso. Wieprzowina 1 funt 0,70—0,80. Wie­
przowina bez dokładki (kotlety) 0 90—1,00. Wo­
łowina 0,50—0,70. Cielęcina 0,50—0,80. Osier­
dzie, mózg itd. 0,40—0,60. Skopowina 0,80—1,00. 
Okrasa świeża 1,00. Okrasa i mięso wędzone
1.10—1,30. Łój 0,80—1,00. Smalec 1,00—1,30. 

Jarzyny. Kapusta biała (główka) 1 funt 0,10
—0,20. Kapusta modra 1 funt 0,25—0 40. Mar­
chew 1 funt 0,10—0,20. Kalarepa (wiązka) 0,30 
—0,50. Cebula 1 funt 0,13—O,‘15. Brukselka 1 funt 
0,30—0,50. Kalafiory sztuka 0,30—0,60. ■ Korzonki 
czarne 1 funt 0,25—0,30. Buraki 1 funt 0,10— 
0,20. Kartofle (centnar 50 kg) 2,75—3,00. Kar­
tofle 24 funtów za 1 00. Sałata (główka) 0,05— 
0 20. Szpinak 1 funt 0,30—0,50.

Owoce. Jabłka do gotowania 1 funt 0,30—

0,50. Śliwki doborowe 1 funt 0,60—0,80. Śliwki 
suszone 1 ft. 0,60—1,00. Cytryny szt. 0,08—0,10.

Drób. Gołębie 0,60—0 75. Gołębięta 0,50— 
0,70. Kury 1,80—3,00. Kurczęta 1,30—1,80. Kaczki 
2,50—4,00. Gęsi 3,50—7,00. Gęsi tuczone 1 funt 
100—1,50. Gęsi tłuszcz 1 funt 1,50—1„80. Indy­
czki i indyki 4,00—10,00.

Nadesłane.
Generalna Dyrekcja Loterii Państwowej przy­

pomina, że dla wzięcia udziału w grze w klasie 
Ii-ej 26-ej Loterji Państwowej, należy u właś­
ciwego kolektora odnowić swój los na los z tym 
samym numerem do klasy Ii-ej. najpóźniej na 
5 dni przed rozpoczęciem ciągnienia. Data od­
nowienia losu do klasy Ii-ej, dzień 10 grudnia, 
jest oznaczona na losie klasy I-ej.

Gracze, uwaga! Aby uniknąć późniejszych 
komplikacji, odnawiajcie losy w terminie!

SPORT.
Ping * pong.

W sobotę, dnia 3 grudnia br. 1 w niedzielę 
4 grudnia odbędzie się dalszy ciąg mistrzostw 
drużynowych okręgu kochłowickiego.

W sobotę odbędą się następujące rozgrywki: 
SMP. Ruda NMP. — SMP. Orzegów o g. 18 
SMP. Ruda św. Józef — SMP. Nowy By­

tom o godz. 17
SMP. Kochłowice — SMP. Godula o g. 17. 
W niedzielę 4 grudnia odbędą się spotkania: 
SMP. Nowa Wieś — SMP. Godula o godz. 17 
SMP. Orzegów — SMP. Kochłowice o g. 17 
SMP. Ruda NMP. — SMP. N. Bytom o g. 17.

Przed przyjazdem szwedzkich 
bokserów do Polski.

Już w najbliższą niedzielę rozegramy zosta­
nie w Poznaniu czw arty w sezonie bieżącym 
mecz międzypaństwowy Polska — Szwecja. 
Szwedzi przybywają do Polski w najsilniejszym 
składzie, to też zawody niedzielne wywołały 
bardzo duże zainteresowanie. Z Poznania 
Szwedzi jako reprezentacja Sztokholmu udadzą 
się do Gdańska, gdzie dnia 6 grudnia walczyc 
będą z miejscową Gedanją. Z Gdańska goście 
wyieżdżają do Łodzi, gdiżie spotkają się 8-go 
grudnia z reprezentacją Łodzi.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

W sobotę 3 grudnia rb. po raz drugi sztuka 
L. Kampfa „Nina'*. Sztuka wywołała duże wzru­
szenie wśród publiczności.

W niedzielę 4 grudnia o godz. 12 w południe 
po cenach najniższych staraniem Instytutu Mu­
zycznego w Katowicach na rzecz Komitetu Dni 
Chopinowskich wygłosi dyr. St. Stoiński odczyt 
z ilustracjami muzycznemi p. t. „Dlaczego pro­
chy Chopina muszą wrócić do Polski". Bilety 
do nabycia w Instytucie Muz. Katowice, ul. Tea. 
tralna 7.

R E P E R T U A R :
Sobota, dnia 3 grudnia „Noc listopadowa" 

dla szkół o godz. 15,30.
Sobota, dnia 3 grudnia „Nina" o godz. 20. 
Niedziela, dnia 4 grudnia odczyt dyr. S t  

Stoińskiego p. t. .Dlaczego prochy Chopina ma­
ją wrócić do Polski" o godz. 11-ej.

Niedziela, dnia 4 grudnia „U m ęty" o godzi­
nie 16-ej.

Niedziela, dnia 4 grudnia „Potasz i Perknut- 
ter“ o godz. 20.

Wtorek, dnia 6 bm. „Noc św. Mikołaja" pre­
miera o godz. 14,30.

Wtorek, dnia 6 bm. „Noc św. Mikołaja" przed 
stawienie sprzedane dla szkoły im. św. Jadwi­
gi o godz. L7.30.

REPERTUAR NA PROWINCJI:
Sobota, dnia 3 bm. „Ciotka Karola" w Biel­

sku o godz. 20.
Piątek, dnia 9 bm. „Nina" w Rybniku o go­

dzinie 19,30.
Poniedziałek, dnia 12 bm. „Omal nie noc po­

ślubna w Bielsku o godz. 19,30.

Repertuar kinoteatrów w  Katowicach.
Kitw Capitol: „Komenda serc", z Dalią Haas 
i O. Froehlichem.

Kino Casino: „Pogromcy przestw orzy" — pro­
longowany.
Kino Rlalto: „Dzielny wojak Szwejk" — pro­
longowany.

Repertuar kinoteatrów w KróL Hucie.
Kino Colosseum: I. „Dzielni wojacy", P at i Pa- 

tachon. II. „Kaidany przeszłości", Joan Be- 
nette, Myrna Loy.

Kino Apollo: 1., .Człowiek małpa" Jonny Weis- 
mueller, 2. Dobry nadprogram.

Kino Rosy: 1. „Biała trucizna" Stefan Jaracz, 
M. Maszyński. 2. „Zew młodości"*.
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Oglqdat można bez przymusu kupna, z pew­
nością opłaci sie. Każdy może nabyt meble 
pierwszorzędnej jakości bez poręczyciela na 
niebywałych na G. kląsku warunkach spłaty.

NajutięksTy dom w ysyłkow y G-<Uyska d la  prow incji

O Z D O B Y  C H O I N K O W F  Kom P1,et, d ,a  ca łk o w iteg o  u p ię k sz en ia  ch o in ek . sk tad a |ący  » iŁ
^  , i W l i i l W J W L  x w ie lobarw nych  ozd ó b  szk lannych  św . M ikołaja, g irland  zło-

t a n io  — w p r o s t  z  fabryki. ty c h  i s reb rn y ch  w łosów  an ie lsk ich , śn ieg u , ogni zim nych, 
św ieczek , llch ta rzy k ó w  an io łów , rybek , n itek  I w iele  Innych n ajnow szych  ozdób . C ena kom p le tu  zł. 6 . 5 0  
3 kom plety  1 8  zł. gat. l u x u s - 9 , 7 5 , - 3  k om plety  2 7  zł. Do 8 kom pl. d oda jem y  1 k o m p le t darm o, Do 
każdego  k o m p le tu  dodajem y  darm o  K o le n d y  PletSnl,

^ 2  z a b a w e k  n o w o czesn y ch  w raz  z la lką  w  pud le , h a rm o n ją  I sam ochodem  m ech. ty lko  
1 - 4 ,5 0  (z a m ia s t 40.—) 2 kom plety  — z ł. 2 7 . — w ysyłam y na lis to w n e  zam ó w ien ie  w  b ez p iecz n e j d rew n ia ­
nej sk rzy n ce  za za liczen iem . K oszta p rzesy łk i p łac i kupu jący .

A dresow ać; J. DOMŻAL*KI, W arszaw a 1 sk rz, p o cz to w a  3 8 1  odz ia ł I*

Wielka sprzedaż gwiazdkowa i i
p o  b a rd zo  niskich cenach
Korapl. sypialnie polerowane

już od zł 825 ,—
Kompl. kuchnie z 7-miu części .

już od zł 2 4 5 ,— <>
♦

’oraz inne m eble poleca t

|  Śląski Dom Mebli i j
Katowice, ni. S taw ow a nr. 9 Telefon 12.77 

Dostarczamy bezpłatnie na cały G. SI. <►

Ogioszenie.
Urząd Celny Katowice ogłasza, że dnia 12 

grudnia 1932 r. o godz. 10 rano rozpocznie się 
w tutejszym magazynie konfiskat (Dworzec ko­
lejowy towarowy) publiczna licytacja różnych 
zagranicznych towarów, skonfiskowanych ua 
rzecz Skarbu Państwa, jakoteż towarów niewy- 
kupionych przez odbiorców w terminie przepi­
sanym. Towary skonfiskowane, niesprzedane na 
licytacji pierwszej, będą bezpośrednio po ukoń­
czeniu tejże, wystawione po raiz drugi do sprze­
daży.

Szczegółowy wykaz towarów przeznaczo­
nych do licytacji każdy może począwszy od 
dnia 9 grudnia 1932 r. przeglądnąć w godzinach 
urzędowych t. j. od 8 do 15 w tu t  Urzędzie.

Kierownik Urzędu
(W. Kaczorowski)

Naczelnik Wydziału. \

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll
T akie  w asze

garderobę
powierzcie nam, jeżeli chcecie ją 
poddać czyszczeniu lub farbowaniu, 
przeprowadzanym bez zarzutu.

Ułatwieniem pióby skorzystania 
Z usług naszych będą nasze

wydatkowe ceny 
W 0row ddzai8  ,e

ważne tylko w pierwszych tygodniach.

Ubranie męskie .  ,
Płaszcz mesKi . . .
S p o i l  D isk  i  . .
łokm a dam ska m aterialna 
k o s t ib i  damski . .
Zimowy płaszcz dam ski 
Pullover dam sxi . .
Bluzka dams,ta  .  .

Ceny dla pozostałych części gar­
deroby są odpowiednio nisko skal­
kulowane.

M o n  Zakłady Pro
KATOWICE, u lica  F rancu ska  10.
Teł. 113. Tel. 113.

Czysza. Fsrtmw.
Zł gr Zł gi
7.50 9.50
7.50 10.25
3.25 4.25
5.25 7.—
6.75 8.25
7.50 9.50
3.25 4.25
2.60 3.50

i l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l !
Na gwiazdkę

Darmo stiaszak U. P. N 2341 
(bez zezw.) 750 naboi wysyła­
my dla zamawiających zegarek 
z banc, złota szwaic. syst. ,,An- 
kier“ z wiecznem szkłem 110-iei- 
nią gwarancją za zł. 6,45 lepszy 
gatunek 8,75 10, -  kryty z 3-tna 
kopertami 12,— 15,— exrta 

płaski na kamieniach 14,—, 16.— na rękę damski 
lub męski 11.50, 14.—, 16.—. Ala 8 dniowy lu.—, 
12.—. Adresować Firma „KOMERCJA” W arszawa 

Dzielna 45 O. S.

Miód
deserowy, tegoroczny, pod gwarancja prawdzi­
wie pszczelny z własnej pasieki i najlepszego 
gatunku w ysyła za pobraniem 3 kg. 7.— zt., 
5 kg. 10,20 zl, 10 kg. 18,50 zł., koleją 20 kg. 
35.— zł., 30 kg. 51.— zl„ 60 kg. 96.— zl. wraz 
z blaszankami i opłatą pocztową — kolejową 
franko miejsce odbiorcze

„Pasieka" Podwołoczyska (Małopolska).

Chem ika D-ra Franzosa, jedyny radykal­
ny i wypróbowany środek (nacieranie) 

przeciw

REUMATYZMOWI
kłuciu z powodu przeziębienia, postrza­
łowi, ischiasowi itp. wszędzie do nabycia. 
WabAr I główna apraadal

APTEKA Ml KOLAS CHA
lwów, KopernUa i.

j p r z c a d z e

Górnośląskie Biuro 
„Tranzakcia"

Katowice, św. Jana 12 
tel. 2163 

ma wielki wybór oka­
zyjnych kamienic, ho­
teli, kin, restauracyj. 
sk lepów , parcel, dorn- 
ków — dzierżawy ta­
kowych bardzo korzy­
stnie, wyuaim pie­
karń i mieszkań. 
Kamienica z restaura­
cją i wyszynkiem z ol­
brzymią salą i ogrod. 
koncertowym (kręglo- 
winia), dochodu daje 
3 500 zł. miesięcznie, go 
tówtei potrzeba 70 000 
złotych w Katowicach. 
Kamienica piętrowa z 
ogrod. półmorg. przy, 
na'eżnemi z a bud. Cena 
25 000 zl., gotówką 7000 
zł., reszta 4-procento- 
v. f  dług.
K-uIenica 2-piętrowa z 
ogrodem 900 mtr„ wol- 
n . mieszkanie. Cena 40 
tys. zł., gotówką 10000 
zł.,reszta dług 4 proc. 
Kamienica 12 ubiikacyj 
komfortowych. Cena 13 
t’-s. zł., gotówką 7 000 
zł. (Mikołów).
Do.J z parcelą 3000 m. 
(duży ogród), zabudo- 
w?«-'a gospodarcze. Ce­
na 12 500 zł., gotówką 
6 000 zł.
C—.rta w a  domku od 15
grudnia, 5 ubikacyj, pól 
mor 'ri parceli, blisko 
stacji kolejowej.
M .łe domkl począwszy 
od 5 000 zł. są bardzo 
korzystnie do nabycia.

Kamienica piętrowa 10
ubiikacyj, półmorgowa 
parcela. Cena 12 000 zł. 
Dom 5 ubiikacyj pół mor 
«i parceli. Cena 7500 zł. 
Biuro przyjmuje wszcl 
kie zgłuszenia sprze­
daży bezpłatnie.

Kupna

Kupię meble — jadal­
nię, kuchnię w dobrym 
stanie. J. D. Czerwiom- 
Ka, i w. Rybnik.

Kupię tańszy, używany 
wóz rzeźnieki, możli­
wie i z koniem. W ia­
domość do redakcji pod
„Of.r.zja".

•cozne

Wspólnika z kapitałem 
od 5—10 000 zł. postu­
kuje większe przedsię­
biorstwo. Pierwszeń­
stwo mają Ślązacy 1 
powstańcy nieposzlaiko 
wanej czci lub zasłuże­
ni Polacy. Dochód zape 
wniony 15 000 zl. rocz­
nie. Zglosz. do admini­
stracji tut. pisma pod 
„Wsipo'nik".

Głuchota, szum. ciek- 
nienie uszów u lecza­
ne. Setki podziękowań.
Żądajcie bezpłatnej 
uczającej broszury. A. 
Zoeliner, — Katowice. 
Mick ewicza 22. _

Przez drobne ogłoszą* 
nie wszystko zoal- 

i/le -z l
Chcesz co sprzedać ■-* 
daj drobne ogłoszenie 

do nasze] gazety!


